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Tyczyński — wypad! nieźle, ale 
podobnie jak Gumowski nie posia­
da rutyny, jest jednak dobrym ma­
teriałem na klasowego pięściarza.

ljniła — sprawi! mi najmilszą 
niespodziankę. Jeśii znajdowałby 
się dłużej we wtorkowej formie to 
zdolny jest pokonać Bazarnika. ew. 
Grzywocza. W najbliższym czasie 
zarządzę pojedynek eliminacyjny 
Bazarnik - Kruża..

Antkłewicz — wypad! bardzo do 
brze.

Bibrzycki — Tak jak i Tyczyń­
ski jest miody, bojowy, walczy o- 
fiarnie, ale praca głowy nie idzie

Olejiik — Vide opinia o Kołczyń 
skini po meczu w Poznaniu.

Trzęsowski — W przeciwień­
stwie do Bibrzyckiego pracuje le­
piej głową niż pięściami. Myślą! w 
walce, ale myśli nie wprowadzał w 
czyn.

Szymura — Tym razem byl lep­
szy jak w Poznaniu; jednak jego 
niepotrzebna i przesadzona >ry- 
cerśkość*  i kurtuazja w wafce mo­
gą go jeszcze drogo kosztować.

ArcHacki .—. walczy ambitnie, nie 
wchodzi jednak w rachubę jako za­
wodnik reprezentacyjny, ponieważ 
nie’ posiada ciosu, a przy tym nie-

■—wdaje się w meprodukty Papp (Węgry) w przerwie spotkania z Kolczyńskim.

Haral Bedna) HomolyaVaJda
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OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIEGO
NA ŚLĄSKU

Szczyrki W dniu wczorajszym 
odbyło się otwarcie sezonu narciar 
skiego na Śląsku, połączone z uro­
czystością 10-lecia istnienia jedyne 
go na terenie Szczyrku klubu nar- 
ąiarskiego, znanego pod nazwą K. 
N. ^zczyrk.

W części pierwszej uroczystości 
otwarcia sezonu odbył się konkurs 
skoków otwarty na miejscowej 
skoczni.. W konkursie wzięło udział
10 zawodników, z członkiem nar­
ciarskiej grupy olimpijskiej Anto­
nim Wieczorkiem.

Skocznia dobrze przygotowana, 
nie pozwalała mimo to na uzyskiwa 
nie dłuższych skoków, ze względu 
na cienką stosunkowo a przy tym 
bardzo wilgotną warstwę śniegu 
na wybiegu.

Pierwsze miejsce w konkursie, w 
czasie którego zawodnicy skakali 
ze skróconego rozbiegu, zajął Ą. 
Wieczorek, skoki 44,44 nota 215,9 
pkt. 2j Węgrzynkiewicz Jakub 
HKN Bielsko 39'40, nota 197 pkt. 
3) Przybyła Jan KN Szczyrk 34,40 
nota 140,7 pkt. 4) Nikiel Stefan 
KN Szczyrk 33,35 nota 110.8 pkt. 
5) Wieczorek Józef BM TUR War 
szawa 32,33 (z upadliem) nota 10o 
pkt. Najlepszym skoczkiem wśród 
juniorów okazał się Klaczek Jan 
KN Szczyrk, który miał oba skoki 
po 39 m i notę 167,7 pkt.

Wieczorek Antoni, skaczący poza 
konkursem uzyska! skok długości 

, 56 m. Komisję sędziowską stanowi
11 mgr. Wróbel, Zajączek (Bielsko) 
i Wrona (Szczyrk).

Po zawodach odbyła się w sali

Ośrodka PUWF i W właściwa uro 
czystość jubileuszu 10-lecia Istnie­
nia klubu, w czasie której wygłosił 
przemówienie dyr. Wojew. Urzędu 
WF i PW St. Kisieliński, oraz prze 
wodniczący Gminnej Rady Narodo 
wej ob. Klima i miejscowy kanonik

Warto zaznaczyć, że K. N. 
Szczyrk, doceniając ważność posia 
dania tzw. narybku sportowego, 
szczególną uwagę zwraca na mło­
dzież miejscową, grupującą się 
wokół klubu. Dzięki pomocy Woj. 
Urzędu WF i PW w Katowicach, 
który dostarczył klubowi nart, p,rze 
rabianych następnie przez byłego 
doskonałego zawodnika Jakuba 
Urbańca na polrzeby młodzieży, 
sekcja juniorów ma szanse rozwo­
ju. Losami klubu jak i młodego na­
rybku winno się zająć miejscowe 
społeczeństwo i czynniki samorzą­
du gminnego.

Spośród wielu młodych narciarzy 
S. N. Szczyrk, wyróżnia się cała 
grupa skoczków. Są to przeważnie 
młodzi chłopcy w wieku lat 10 — 
17. Duże nadzieje rokują na przy­
szłość 11 letni Huczek Józef, 12- 
letni Krupa Jan. 11-letni Maślanka 
Józef. 12-letni Przybyła Marian, 12 
letni Migdał Stan, i jego młodszy 
brat Adam, dalej Wieczorek Józef 
(lat 13). Tomczyk Adam (14 lat), 
Łaciak Szymon (16 lat). Kubaszek 
Stefan (16 lat), Konior Marian (14 
lat), następnie pięciu siedemnasto­
latków Pięcikiewićz Józef, Klaczek 
Jan, Gołąbek Marian, Krupa Jan I, 
Leszczak Jan i bracia Górni Adam 
i Tadeusz.

NA FRONCIE
HOKEJOWYM

ZWYCIĘSTWA HOKEISTÓW 
CZESKICH W SZWAJCARII
B*zyle».  Hokeiści LTC (Praga) 

rozegrali pierwszy swój mecz na 
terenie- Szwajcarii z Rotweiss 
Bazel, w Bazylei. Spotaknie za­
kończyło się pogromem drużyny 
szwajcarskiej, która przegrała 
1:16 (0:4,l:4,(L4L

Drugim prz3Łvn>kiem hokei­
stów czeskich był Zurcher SC. 
Tym razem LTC wygrało 5:2 
(2:0, 3:0,- 0:2).

CLTK bez Drobnego i dr. Sla- 
my rozegrał mecz we Włoszech 
z Cortiną d'Ampezzi. Włosi prze» 
grali 3:18 (1:7,1:4, 1:7).

PRZYGOTOWANIA 
HOKEISTÓW DO TURNIEJU 

W ST. MORITZ
Praga (tel.) Przygotowania ho> 

keistów wszystkich zgłoszonych 
państw do turniey■ olimpijskie" 
go w Sant Moritz są już na 
ukończeniu.

Większość poszczególnych Związ 
ków Hokejowych ustaliła już 
definitywnie skład imienny 
swych reprezentacji.

Redaguje Komitet. — Wydaje 
RSW „Prasa". — Adres Redakcji 
Katowice, Sohieskiego lip.24/25 
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CIĄGLE TO SAMO

N aiser a e czniejsze 
życzenia

OWOROCZNE
wszystkim Czytelnikom Prenu­
meratorom, Wsrólfaracownikon 
i Sportowcom cafej Polsk 
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* WALNE zebranie Krakowskie 
go OZPN wyznaczone na dzień 18 
styocnL br. odbędzie się po raz 
pierwszy-w sali Miejskiej ■ Rady 
Narodową).

POZNAŃ. Mecz z reprezentacją 
Węgier odbył się już kilka dni te­
mu i wypadki z ringu poznańskie­
go przeszły do kroniki. Zostały je­
dnak wspomnienia nie 
może samych wypadków 
ale tego wszystkiego co 

-przed meczem, podczas

przemysłu oraz jej najbliższym 
otoczeniu.

...A więc:
*- WĘGRZY p ieli bardzo ciężką 

drogę do hali’ Musieli oni przebi­
jać się szturmem przez tłumy lu­
dzi otaczających halę, a następnie 
.przeszli prawdziwą drogę krzyżo­
wą na samej' hali chcąc trafić do 
szatni.

Drogę torował im znajdujący się 
przypadkowo w ich towarzystwie 
przedstawiciel jednego z dzienni­
ków z Wybrzeża.

♦ DROGA do hali tak zwanych 
„oficjelów” prowadziła przez wy­
kwintną restaurację „Belweder". 
Na sali koło bufetu zgromadziła 
się gromadka „bon vivąntów” po­
znańskich, którzy urządzili prawdzi 
wą owację pięściarzom węgier­
skim, a gorliwsi z nich próbowali 
nawet zaciągnąć naszych gości do 
bufetu na „strzemiennego".

Węgrzy nie mieli jakoś jednak 
ochoty nabrania animuszu pod" 
wpływem jednej głębszej ofiarowa 
nej przed gościnnych bywalców

„*i  JEDEN 7. przedstawicieli prasy 
warszawskiej, który spodziewał 
się na pewno, że miejsce 
prasy to świętość, przyszedł sobie 
na mecz około 15 minut przed roz­
poczęciem. Biedak nie spodziewał 
się napewno, że połowy spotkania 
nie będzie w ogóle widział, na dłu­
tek tego, że nie mógł się przedo­
stać przez tłum ludzi otaczających 
halę. Przez trzy dalsze walki prze­
bijał się przez nieprzeliczone rzę-

WNIEDZIELU4hni.2-ga RUNDA

„Słuchaj jak zagwizdani dwa razy, 
to znaczy, że jest ostatnia minuta

Po.dsłyszell to widzowie siedzący 
najbliżej ringu i już w drugiej wal 
ce gdy Bazarnik staczał zacięty po­
jedynek z Horvathem rozległ się 
przeraźliwy gwizd kilkuset pozna­
niaków, którzy w ten sposób dawa­
li znać, że zbliża się końcowy mo­
ment walki.

♦ PO SPOTKANIU Chychła - 
Marton które Chychła wygrał w 
sposób zdecydowany. Szłam ze swo 
jego narożnika powiedział do bli­
sko siedzących dziennikarzy: „Za­
łożę się, że nawalą".

Słowa Sztama były prorocze, bo 
istotnie speaker wśród ogólnego 
zdumienia ogłosił, że na pkt. wy­
grał Marton. Popularny Felek zro­
bił wówczas minę cierpiętnika 1 
i powiedział: „Jak my wogóle mo­
żemy wygrać, jeśli nawet w kraju

* ODMIENNEGO zdania był kie 
równik drużyny węgierskiej Ferenc, 
który twierdził, że właściwie mecz 
powinien się zakończyć wynikiem 
10:6 dla Węgier.

Uważał, że Bazarnik nie wygrał 
z Horvathem, a zwycięstwa Fehera 
nad Antkiewiczem i Martona nad 
Chychłą były dla niego więcej jak 
pewne. Wg. p. Ferenca — Feher

pkt. My byliśmy stano- 
nniejsi i utrzymywaliś- 

Antkiewicz wygrał tylko f

TURNIEJU ZIMOWEGO 3 OKRECOW
0 PUCHAR
54 kluby walczyć będą o zakwa

KATOWICE. Wydział Gier i Dy­
scypliny Śl. OZPN-u wspólnie ■, 
Komitetem Pucharowym zweryfi­
kował na podstawie sprawozdań 
sędziowskich na wtorkowym posie­
dzeniu w obecności przedstawicieli 
Zarządu Sl. OZPN-u 1 Wydziału 
Spraw Sędziowskich — wyniki me­
czów pierwszego rzutu zimowego 
turnieju o puchar przechodni 
„Sportu”.

53 drużyny Okręgu Centralnego 
I-szej rundy z dotychczas pauzu­
jącą drużyną Naprzodu z Lipin, ro­
zegrają w dniu 4 .stycznia 1948 r. 
spotkania o zakwalifikowanie się 
do rzutu trzeciego.

Ustalenie kalendarzyka spotkań 
rundy trzeciej odbędzie się już na 
podstawie losowania.

Losowanie odbędzie się w sekre­
tariacie Śląskiego OZPN-u w obec 
ności delegatów zwycięskich klu­
bów, przedstawicieli Zarządu Sl. 
OZPN-u, Wydziału Gier i Dyscy­
pliny WG i D oraz Komitetu Pu-

„SPORTU”
Wydziału Spraw Sędziowskich Sl. 
OZPN-u, który przypada na dzień 
Tl stycznia, w tym dniu nie odbę­
dą się rozgrywki turniejowe.

Trzeci rzut rozgrywek nastąpi do­
piero w dniu 18 stycznia 1948" r. Do 
trzeciego rzutu z rozgrywek wej­
dzie 13 drużyn. W tęm dniu jako 
14-ta drużyna wejdzie do turnieju 
zespół ligowy Ruchu z Chorzowa.

Program spotkań w dniu 4 stycz­
nia ustalono następująco:

II-GA RUNDA PUCHARU
AKS Chorzów — Zgoda Bielszo-

Naprzói Lipiny — Urania Kochło-

Naprzói Janów — Kopalniany KS 
Mysłowice
Czarni Chropaczów - Kresy Cho-

Ruch Radzionków — Brynica Ka-

Lighoza Bieruń Stary — KS Chełm 
RKS Siła Giszowiec - RKS TUR 
Larysz
Lechia Mysłowice — Wisła Brze-

GZKS Kop. Wesoła — Pogoń Imie­
lin
TS Murcki - RKS Silesia Kato-

Orzeł Mokre — TUR Orzesze 
Naprzód Zawada — ZWM Łaziska 
Górne
WKS Wyry — GZKS Katowiczanka 
KS Kostuchna — Ormowiec Ka-

I-igócianka — Podlesianka 
TUR 22 Mała Dąbrówk
Pogoń Chorzów
Wyzwolenie Michalkowice — RKS 
Kop. Siemianowice
KKS Kop. Kleofas — Kop. Emi­
nencja
Walka Makoszowy

GZKS Barbara Cl
Chorzów
Sęp Godula - Slavia Ruda
Wawel Nowa Wieś - RKS Piast 
Pawłów
Śiąsk Kończyce - ZZK Katowice.

RKS

RKS Kop.

Z uwagi na jubileusz 25-lecia

Iskra Siemianowic
Kątowiie
LKS Islra Lasowice — Orzeł Naklo 
Śląsk Tarnowskie' Góry ' — Ołów

ZKS Pąiiernia Kalety - Odra Mis

prymityw nieokrze 
renca. Marton jest 

wg. niego wielką nadzieją boksu 
węgierskiego i pięściarzem zupełnie 
dojrzałym. I w tym wypadku nie 
zgadzamy się z p. Ferencem.

Wg. nas Marton nie przedstawia 
specjalnie wysokiej klasy, nie wy­
kazuje inteligencji w walce 1 
chyba nie odniesie większych suk­
cesów z pięściarzami klasowymi. 
Jego groźny cios to mit. Bokser po­
siadający cios, który nokautuje 
musi go umieć zadać, a Marton te­
go niestety w niedzielę nie potra­
fił.

♦MOŻNA BY całe szpalty wypeł 
nić spostrzeniami i uwagami o me­
czu niedzielnym. Ponieważ jednak 
spotkanie to nie stanowiło żadnej 
wiele znaczącej pozycji w naszej 
historii międzynarodowych spotkań
1 należało do imprez mniej cieka­
wych, więc ograniczymy się na 
tych kilku migawkach sjwierdza- 

l>yli biórąc przeciętnie lepsi od 
swoich przeciwników co najmnir.' o
2 pkt.

I jeszcze jedno: w przyszłości, za

tego
WMSS Ka-

węgierski krzy wdził Polaków, a Po 
lak Węgrów,
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OPOLE, (teł. wł.) Mecze drugiej 

kręgów o puchar redakcji SPORT 
odbędą się w podokręgu opolskim 
w niedzielę 4 stycznia.

następujące spotkania:
Anna Zdzieszowice — ZZK Kę- 
Pnlónia Dobrodzień — LKS Lu-

Popiclanka Popielów — Odra Do 
brzyn Wielki.

Budowlani Górażdże — Drożdżo­
wnia (Wołczyn).

Ormowiec Opole — 
Kie,-berek.

Natronag Krapkowice 
Wianka Opole.

Bolko 12 (No™> Wieś Opolska) — 
Victoria (Chruścice).

Gospodarze na pierwszym miej­
scu. Początek meczów o godz. 11-ej.

Dalsze wyniki spotkań I-szej run 
dy:

ODRA Dobrzyń Wielki — Siołko 
wice 3:0, Natronag Krapkowice — 
OTA Otmęd 1:0.
NOWY ZARZĄD PODOKRĘGU 

OPOLE
OPOLE, (tel.) W niedzielę odbyło 

się Walne Zebranie Podokręgu 
Opolskiego Po sprawozdaniu ustę­
pującego zarządu z całorocznej 
działalności i udzieleniu absoluto­
rium wybrano nowe władze podo- 
kregu w następującym składzie: 
Prezes: Szlata Stefan, sekretarz
— Różanowski Kazimierz, skarbnik 

karz — Soppa Wincenty, kpt. zwią­
zkowy — kpt. Szucki. Członkowie 
Zarządu: Piec, Michniewicz, Poręb­
ski.

Wydział Gier i Dyscypliny: Prze 
wodniczący: dr. Ziólkićwicz, wice­
prezes: Soppa Wincenty, sekretarz: 
Kwaśniewski Józef. Członkowie Za 
rządu: Gryfing Szaniawski, Babi- 
lewski, Panza, Chałkowski, Wirzyń

PODOKRĘG BIELSKO
BIELSKO (tel.) W niedzielę 4. I. 

w Podokręgu bielski 
zostaną już ćwierćfin: 
nia w turnieju zimow 
gów o puchar Redakcji SPORT.

W meczach ' 
Koszarawa 

Pszczyna, godz. 13,30.
BKS Biała — BBT 

godz. 11-ta.
WZKS Andrychów — RKS 

błocie - godz. 13,30.
TUR Wadowice — RKS 

niów — godz. 13.30.
Najciekawiej zapowiada 

najlepszych drużyn miast
— BBTS z Białą.

Niespodzianką iest zakwalifiko­
wanie się w Hl-ciej rundy druży­
ny kopalnianej z Kaniowa. Gdyby 
kop Kaniów udało się wygrać w 
niedziele w Wadowicach, stałaby 
sie ona z miejsca jedną z najwięk­
szych rewelacji zimowego turnieju 
o puchar „Sportu”.

CZY SĄ SZANSE
NA JEJ UTWORZENIE

MÓWI PRZEDSTAWICIELOWI „SPORTU”
0 TURNIEJU 3 OKRĘGÓW

I ŻYCZY WSZYSTKIM SPORTOWCOM

Szczęśliwego .Nowego Roku

w PŁYWANIU , 
SKŁAD CZECHOW

Skład reprezentacji pływackiej ns 
mecz CSK — Polska.

W nawiasach podajemy wyniki 
uzyskane przez wymienionych za­
wodników:
PANIE:

Panie skoki: Kacenova, Cermako 
wa,

100 m. styl, dow.: Mukowa (1.18,4) 
Becvarowska (1.21,0),

400 m. styl, dow.: Mukowa (6.45,0) 
Becvarowska (6.57,0).

200 m. styl, klas.: Praóilowa 
(3.09,2), Kozowa (3.15,0).

100 m. siiyl. na wznak: Piśtelako- 
wa (1.32,0), Zinćrtowa (1.32,7),

3x100 zmiennym: Pistilakówa, 
Prasilówa, Mukowa.
PANOWIE:

Skoki: Kaczl. Króma.
. styl, dow.: Marik (39,5), 
mer (1.00,2),

styl, dow.: Bartusek. Ma-

w lidze, czy też w poszczególnych 
klasach Okręgów.

— Jak ocenia Pan szanse poszczę 
gólnych drużyn.
• — Dzisiaj trudno jeszcze cokol- 

a ten temat powiedzieć. Te 
nie największe szanse na do 
sie do puli finałowej powin- 

żyny ligowe i czołowe 
lasy. Ale właśnie sys- 
wy to .ma do siebie że 

najwięcej niespodziance 
Polonia Bytom).
przez oszklone drzwi że 

w poczekał

KATOWICE. Mało jest w Polsce 
ludzi interesujących się sportem, 
którzy nie zetknęliby się z nazwis. 

Romana Stachonia. Roman 
poseł na Sejm Ustawoda- 

,P., jeden z wybitniejszych 
polityków młodego pokole 

lia, ma w sobie tj-le werwy i sil 
życiowych, że potrafi obok prac o- 
gólnopaństwowych, znaleźć tyle 
wolnego czasu. abv stać sie jednym 
z najenergi 
sportowych '

Stachoń iest obecnie 
Śl. OZPN.

ZADECYDUJE
Kreso via

WALNE ZEBRANIE PZPN

Wydaie

asiugą jest st

dku będzie si 
odkami przed

izultaty pedagogl 
iewątpliwie Janów — Giszowi 

■niczym” obecnej po- 
iężko - atletów, 
chonla,. zastajemy w 

rozpracowującego nra: 
rialy przyniesione z ostatniego 

gresu PPS. Znajduje on jednak

gdyz częsc

w chwili obecnej ułatwi
nie uciążliwe w swoim 
zadanie Walnego Zjazdu PZPN 

a przed 
dyskusji.

ne prawo do miejsca w ekstrakla­
sie. Według obeeneeo układu sil 
wchodziłoby w ra< 
warzystw prowinc; 
claw podobnie ja 
byłby chwilowo re

ZIEMIA OPOLSKA, goo

że również pretendować do jedne­
go miejsca w II-giej Klas 
samo jak Zagłębie Dąbrows

Od przeszło 25 lat ZOZPN 
Je w troi

ALKI na zielonej mi 
skończyły się w roku 

cym na korzyść bynajmniej 
mniej ważnych rozgrywek przy 
stole obrad poszczególnych towa­
rzystw i związków.

Ponieważ zbliżają się już termi­
ny rocznych walnych zebrań Okrę. 
gowych Związków Piłkarskich, 
więc problem utworzenia II-giej 
Klasy Państwowej staje się nie­
wątpliwie bardzo aktualny, tym 
bardziej, ie nie został on w dosta­
tecznej mierze przedyskutowany 1 
rozpracowany.

Jeśli chodzi o inicjatywę w tej 
tak ważnej sprawie, to powinna 
ona wyjść tylko ze strony klubów 
I zainteresowanych okręgów, gdyż 
nasza naczelna magristratura pił­
karska jako instęncja narzędna i 
niezainteresowana bezpośrednio 
może okazać jedynie życzliwość, 
neutralność wobec bądź co 
sprzecznych interesów OZPN.

Dlatego też uważamy, że w 
bliższym czasookresie należ 
przedyskutować jak najbardziej

którym należy się sł 
strony sądów państwo 
dzi nam o tysiące widzów 
ych, którzy stracili możność 

ciekawych spotkań

ie pragnę’ zwrócić 
przemysłowe miasta. 

CZĘSTOCHOWĘ I rado: 
jako zasłużone ośrodki są 
nione db delegowania swoi 
stawicieli do Klasy Państwowej. 

Pozostałyby jeszcze okręgi ' ' 
e położone w kra 
yśl. Lublin, Biały 

mogłyby

zaczynam sic

— Ale, ale, woła z 
Stachoń, zastanówcie : 
cji nad tym czy nie 
przeprowadzić podobnego

np. w zapaśnictwie, boksie,
itp.

Po za tym 
jedną prośbę, 
Waszego pisma, które uważam 
najpopularniejszy tygodnik sporto­
wy w Polsce, życzenia noworoczne 
ode mnie dla Wszystkich Sportow­
ców Polski.

Z. OLESIUK

* PALUS czrtowy hókeiśta dru­
żyny wicerńiśtrza Pólśki TS Wisła, 
zażądał zwolnienia z tego klubu — 
oto Ostatnia sćnsaćja w krakow­
skim światku hokejowym

* DOBOSZ, najlepszy w chwili 
obecnej pingpongista Krakowa, je- 
dżie na mistrzostwa Czechosłowa­
cji w tenisie stołowym w Pradze 
jako jedyny reprezentant Krako­
wa. Dobosz przestał już do PZTS 
swoje personalia potrzebne do pasz 
portu.

* POLSKI Związek Piłki Ręcz­
nej wydśł podobnie jak w roku 
ubiegłym mały, zgrabny kalenda­
rzyk kieszonkowy na rok 1948.

Innowacją tego pięknego i este­
tycznego wydawnictwa PZpR jest 
terminarz wszystkich ważniejszych 
zawodów piłki ręcznej w kraju 1 
za granicą.

lykułu, jaki się uk 
port’u” 1 sze 
ijszc plusy i 

ia n-giej KI

jeszcze pragniemy podkre- 
e spotkania II-giej Klasy 

Państwowej na naszych Ziemiach 
Odzyskanych cieszyłyby się wiel- 

im zainteresowaniem widzów, pod 
iosłyby frekwencje a tym samym 
dochodowość imprez i niewątpli­

wie przyczyniłyby sie do podnie- 

wielu ośrodkach Polski Centralnej, 
gdzie piłkarstwo już od przeszło 
25 lat zapuściło gMbókie korzenie, 
wyniki tej inowacji byłyby z pe­
wnością analogiczne, pod względem 
propagandy sportu.
3 DRUŻYNY SPADAJĄ DO KL A 

Powtórnie pozwalamy sobie zwró 
cić uwagę na bardzo doniosły pro­
blem spadku z I-seej Klasy Pań­
stwowej.

Według obecnie obowiązującego 
regulaminu rozgrywek spadają aż 
trzy kluby do klasy niższej. Trze­
ba sobie tylko uprzytomnić, co ten 
spadek będzie oznaczał dla każde-

gdyż walka będzie wię< 
ntelmeńska.
ŁÓDŹ, POZNAŃ I ŚLĄSK

Następnie pozwalamy 
toczyć kilka argumentó 
rzyść tych ośrodków, k 
żyły sobie na to, aby mieć 
drugiego reprezentanta w 
Państwowej. Na ich czele 
polski Manchester — ŁÓDŹ, mi 
posiadające 600,000 mieszkań 
które ma tradycje dwu klubóo 
gowych od wielu lat.

Wielkje zasługi Łódzkiego OZPN 
w rozwoju pilkarstwa szczególnie 
na prowincji, duże ■ możliwości fi­
nansowe oraz konieczność większej 
ilości spotkań na ysokim poziomie 
dla klasy pracującej aniżeli może 
ich dać jeden ŁKS, przemawiają 
za naszym projektem.

Drugim takim ośrodkiem jest 
POZNAŃ, gdzie przedwojenna Le 

k rocznie walczyła pechowo 
as do ekstraklasy, nie uzysku 

nigdy. W jej ślady wstąpił 
u bieżącym KKS będący w 
1946 godnym rywalem War-

wych klubów z całej Polski, zosta- 
skutek wyników 

czy też, co 
skutek nie- 
okoliczności, 

kilkuset klubów klasy A 
naszego kraju, 
przed wojną) czy też LECHIA.

Nie ulega również kwestii, że 
WROCŁAW, jako największe miast 
na Ziemiach Odzyskanych, ma peł

łożyciel Pomorskie 
go OZPN rozszerzył jeszcze swą 

ileko na zachód, promieniu 
Ziemię Lubelską i ma też 
rawo domagać się miejsca 

w II-giej Klasie Państwowej.
Trzecim z kolei jest ŚLĄSK, ilo­

ściowo najsilniejszy okręg, a pod 
względem poziomu gry rywalizu­
jący od wielu lat z Krakowskim 
OZPN. Tutaj kwestia o tyle się 
komplikuje, że na dobrą sprawę 
mamy aż trzech kandydatów.

Na ich czele kroczy Naprzód (Li 
piny), „wieczny” kandydat do li­
gi, grający we finałach o wejście 
do ekstraklasy równie nieszczęśli­
wie jak Legia poznańska. Drugi 
Naprzód (Janów) zdobył mistrzo­
stwo polski ZRSS, zwyciężają 
wet Garbarnię, więc i ten klu 
pełną legitymację do Klasy F 
wowej. Trzecim kandydatem byłby

ligowe „Dębu” i który prowadzi 
bezapelacyjnie w mistrzostwie swej

Pomorski Okręg, pracujący spo­
kojnie lecz owocnie posiada rów­
nież tradycje ligowe z ezas< 
TKS, w którego ślady wstąpił 
becnie „Pomorzanin”.

WIEM czy rozgrywki 
alkulację finans 
się, że raczej TAK, 
krótki termi

• Okręgów a 
Zjazd PZPN 

by względnie Okręgi powi 
przygotować pewne elaboraty.

Po skrystalizowaniu się opin 
poszczególnych OZPN będzie już 
łatwiej opracować dyrektywy dla 
delegatów na Walny Zjazd PZPN, 
idzie problem ten może zostać o- 
tatecznie rozstrzygnięty.

jący obecnie nie tylko 
sportowców śląskich ,ale całą spor 
tową Polskę — na turniej 3 okrę-

— Jak się Pan zapatruje na sam

•z Redakcję „Sport-u”.
mysł był wspaniały. Turniej 
ym bierze udział około 400 

drużyn, jest chyba największą im­
prezą piłkarską jaka była dotych- 

konany jestem, że przyczyni się on 
do dużej popularyzacji pilkarstwa. 

snę że walka będzie za 
rdziej, że jak mnie do 
ay Redakcja Wasza 

przygotowała całą masę cennych na 
ód, a więc będzie o co walczyć. 
Drużyn śląskich, od kopania pił- 
w zimie nieodstraszy ani trzas- 

ijący mróz, ani zaspy śnieżne, do­
brze więc że akcja ta będzie miała 
zorganizowane formy. Zaprawa ta­
ka z pewnością pozwoli poszcze­
gólnym drużynom utrzymać odpo­
wiednią formę do ciężkich rozgry­
wek jakie czekają je na wiosnę czy

AUSTRIACCY PIŁKARZE 
NA MALCIE

MALTA. Wiedeński zespół piłkar 

spotkanie z teamem miejscowym, 
złożonym z graczy tamtejszych klu 
bów, wygrywając w stosunku 10:0.

KRUCJATA
STANLEY

Z WIZYTA MATHEVSA
PRZECIW

SZEPTANEJ PROPAGANOZiE
W FOOTBALU

POLONII BYTOM

Kopalnia Jadwiga z Biskupic
RFWFTACTA

TURNIEJU ZIMOWEGO 3 OKRĘGOW
ZABRZE (teł. wł.) Sensacyjne 

zwycięstwo w rozgrywkach pucha­
rowych 3-ch Okręgów — zespół 
B-klasOwej drużyny GZKS Kop. 
JADWIGA BISKUPICE, nad ligo­
wym zespołem bytomskiej Polonii, 
wzbudziło duże zainteresowanie 
tym klubem w światku sportowym.

Pragnąc bliżej zapoznać naszych 
Czytelników z życiem GZKS Kop. 
Jadwiga — klubu, który był auto­
rem największej niespodzianki w 
dotychczasowym przebiegu turnie­
ju o puchar naszej Redakcji, wysła 
liśmy do Biskupic, przedstawicie­
la „Sportu” polecając mu przepro­
wadzić wywiad z prezesem klubu 
inż. Michalikiem.

— Panie Redaktorze — wita mnie 
inż. Michalak — dzięki turniejowi 
Redakcji „Sportu”, my członkowie 
Zarządu klubu, przeżyliśmy naj­
bardziej wzniosłe chwile. Nie wiem 
czy może wyobrazić sobie Pan, co 
działo się u nas po zwycięstwie 
naszych chłopców nad Polonią, 
kiedy rozentuzjamowani górnicy 

kopalni na rękach znieśli 
kolegów-piłka

przyjechała 
palnię było

le poświęcali

roku. Tak

Obecnie klub

tów. Rzecz jasna, pupilkiem 
wszystkich jest sekcja piłki noż­
nej. Mamy obecnie 3 drużyny se­
niorów i 2 drużyny juniorów. Pier 
wszą drużyna, zajmuje czołowe 
miejsce w ki. B podokręgu cen­
tralnego Opolskiego OZPN.

O tym, że wynik nasz z Polonią 
nie byl tylko przypadkiem niech 
świadczą wyniki uzyskane z czoło­
wym) drużynami śląskimi w spot­
kaniach towarzyskich: — z RKS 
Szombierki wygraliśmy 3:1, z Czar 
nymi Chropac-ów 4:1, z Cyklonem 
Wojkowice 8:2, z Siada Ruda 2:2 
i z OMTUR Rozbark 4:2.

Za najlepszych naszych piłkarzy 
uważam Fojclka, który równocześ- 

jest dobrym lekkoatletą i pły- 
. Olbrych-

dzieleni
Michalaka o 

tartej informacji

Zaznaczyć trzeba, że piłkarze na­
si to wszystko chłopcy młodzi, pra­
cujący jako górnicy na naszej ko­
palni. Z przyjemnością stwierdzam,

1 z czystem sumieniem uważać 
h mogę za 100*/<  sportowców. Ter 
iny takie jak diety, czy premie 

są w ogóle dla nich nie znane.
Poza sekcją piłki nożnej, posia­

damy również b. żywotne sekcje — 
lekkoatletyczną, piłki ręcznej, pły­
wacką, a ostatnio organizujemy 
drużynę bokserską. Członkowie na­
szego klubu to wyłącznie górnicy 
pracujący na kopalni Jadwiga.

Klub nasz posiada własne boisko, 
lokal klubowy, a ostatnio własny­
mi silami remontujemy halę spor­
tową. Dyrektor kopalni taż. Cie- 
pisz żywo interesuje się osiągnię­
ciami sportowców, udzielając im 
wszelkiej pomocy, to samo mogę 
powiedzieć o przewodniczącym. Ra­
dy Zakładowej p. Jaśkule.'

Dziękując p. inż. Michalikowi 
wywiad, składam mu w 
Redakcji „Sportu” życzeni

HOKEJ W PRADZE

nasz prastary GDAŃSK 
mieć swego przedstawi- 2 MECZE

PING-PONGISCI yiCTORI ZIZKOV REPU PRAGI

POKONANI NA SLĄSKU
NA SLĄSKU

12 i 13 VI. 1948
KATOWICE, Śląski 

Związek Piłki "

Zawodnicy czescy zaprezentowali

cobał się Heri
Z zespołu Si 

niałę formę z 
czyk, który jest jedny 
dydatów 
Czechosl

Hermanek 21:16, 
- Augustyn 21:14, 
dc — Slechta 21:19, 

17:21, 17:21; Kawczyk — Augustyn 
21:17: Piechaczek — Her

12:21: Robok —

ce, że akceptuje on 
terminy dwóch spot- 

tacji Pragi na 
Reprezentacja Pragi rozei 

renie Śląska dwa 
12 i 13 czerwca 1948 r.

Śląsk najlep 
:entację, złożoną z zawód, 
ch czołowych klubów praskich 

Slavii, Sparty i Bohemi_ns.

PRAGA. Na stadionie zimowęon 
w Ostrawie rozegrany został wczo­
raj mecz hokejowy pomiędzy repre 
sentacją Węgier a miejscową dru- 

eską „Ostravską Slawia”.
któremu przypatrywało 

to 10.000 widzów zakończył 
wycięstwem Węgrów w sto-

GWARANTUJE WYGRANĄ
W ANGIELSKIM

»ZGADNIJ KTO WTGRA«
TZONKURS PKOl’u „Zgadnij 
A*kto  wygra” ciągle Jeszcze 

znajduje się w powijakach. Nie 
można go porównać z „poolami” 
angielskimi, czy szwajcarskimi.

System, przyjęty w Polsce unie-

daje pola do 

tatorom, którzy zresztą mają i 
wionę pole do popisu i zw 

ułują swe przepowiednie 
posób: „Legia po 
Lechią, jednakże

matematyki przepowiadacze opra­
cowują dla dzienników codziennych 
całe systemy, które mają zapew­
nić czytelnikom danego pisma jak 
największe szanse wygranej, która 
często idzie w dziesiątki tysięcy 
funtów.

Układanie „niezawodowych sy­
stemów” nie jest bynajmniej bluf- 
fem, czy nabieraniem naiwnych. 
rkspert poolowy Sunday Dispatch 

ick Boulder po ldtach badań ogło 
sił system, który dał rewelacyjne 
wyniki. Boulder gwarantuje na 11 
pozycji odgadnięcie dziewięciu.

ubiegłym tygodniu dwaj zwo- 
y systemu Bouldera wygrali 

funtów, po odgadnięciu 
ponieważ

rezultat. O pracy, jaka Boulder 
włożył w swój system najlepiej 
świadczy fakt, że przy 11 pozy­
cjach istnieje 177.147 kombinacji, 
mających na celu odgadnięcie re­
zultatów spotkań.

System Bouldera oparł się już 
nawet o sad, albowiem wydawcy 
..Sporting Lifc’u' bezprawnie spla- 
giatowaU obliczenia i kalkulacje 
autora, publikując podobny system 
na łamach swego pisma. Boulder 
zaskarżył ich do sądu o pogwałce­
nie „praw autorskich i wynalaz­
czych”. Wyrok oczekiwany ieśł 
1'rzez <aiy świat sportowy ir zro-

System Bouldera, z którym za­
poznaliśmy się szczegółowo może 
być po pewnych zmianach zastoso­
wany i w konkursie „Zgadnij, kto 
wygra” Ponieważ jednak groziło­
by to bankructwem Polskiemu Ko­
mitetowi Olimpijskiemu, a ..Soort” 
był tym pismem, który w roku u- 
biegłym poddał myśl urządzenia 
konkursu na cele sportowe, więc 
na razie przynajmniej zachowamy, 
taąemtaęę Hęmalazfai Bouidew.



wtomię HtGRZY WKfiRAll 10:6
WITKIEWICZOWI UDAŁ SIE HEWAKZ z FEHEREM

KRUZA NAJLEPSZY
W ÓSEMCE POLSKIEJ

Warszawa. Drugie swoje spotka­
nie rozegrała reprezentacja Węgier 
w Warszawie. Tym razem Węgrzy 
występowali pod egidą Budapesztu. 
Rezerwowa drużyna Polski repre­
zentowała Warszawę.

MECZ WARSZAWSKI przy­
pominał żywo imprezę po­

znańską tak pod względem werdyk 
łów sędziowskich jak i pod Wzglę­
dem organizacji.

Zajścia w Poznaniu były w ■ po­
równaniu z Warszawą nic nie zna­
czącą drobnostką. Jak się okazuje 
ujeżdżalnia nie nadaje się do orga­
nizowania wielkich imprez sporto­
wych. Dla użytku publiczności od­
dane zostały jedynie dwa wąskie 
wejścia przez które 5000 widzów 
torowało sobie drogę »na siłę« (co 
najmniej połowa weszła na gapę).

O nieporządku jaki panował w . 7—j ■■ 
Warsso.-. t niecił świad.-zy faks, że j 
kapitan sportowy PZB Dcrdn do-.......
stał się na salę przez okno, nato­
miast popularnemu sędziemu Za- 
płalcc urwano całą nogawkę od 
spodni.

Zawodnicy węgierscy czckyili 
około pół godziny przed wejściem, 
aż dopiero zmobilizowani oddział 
'milicji wywalczył im w.ęp do 
wnętrza.

SĘDZIOWANIE
Jeśli chodzi o wydarzenia 

gu, to na samym wstępie wspom­
nieć trzeba, że sędziowanie odby­
wało się na modłę poznańską. W 
ringu walki prowadzili na zmianę 
Bartvai (Węgry) i Fedorowicz (Pol 
ska), punktowali Ferenc, Plewicki 
i jeden z ńiezairudmonych w po­
szczególnych walkach sędziów rin­
gowych.

Taki sposób sędziowania rzecz 
oczywista nie nosił cech obiekty­
wizmu i spowodował, żc znów Po­
lacy zostali skrzywdzeni o 2 punk­
ty. Tym razem skozłem ofiarnym® 
stal się Archacki. który mimo że 
wygrał swoja walkę w sposób prze 
konywujący, to jednak w oczach 
sędziów węgierskich uznany został

JAK WALCZYLI POLACY 
W MECZU WARSZAWSKIM 

zawodnicy polscy z wyjąi- 
'"kieiń ' BibrżyCkiego i Olejnika wy; 

padli lepiej niż reprezentanci Polski 
. w. Poznanip.

Najlepiej spisał się Kruża w wa­
dze koguciej, który zaimponował 
kondycją odpornością na cios > nic 
usłannyni aiakicm.

Mimo, że w pierwsze) rundzie 
. zapoznał się z deskami nie stracił 

animuszu i do ostatniej*  chwili 
walki zatrzymał inicjatywę przy so

Szymura tym razem został przy­
najmniej w pierwszej' rundzie zmu­
szony do prawdziwej walki. Jego 
przeciwnik Lany zaczął walkę bojo 
wo i agresywnie i dopiero druga i 
trzecia runda, dzięki rutynie nasze­
go mistrza przyniosła mu przewagę 
i zwycięstwo.

Tyczyński w wadze muszej wy­
kazał dużą bojowość, lecz podobnie 
jak i Gumowski mała rutynę.

. Nasza nadzieja olimpijska Ant­
kiewicz zrewanżował się wpraw­
dzie Fetorowi za porażkę, ale uczy 
nił to w sposób nie bardzo przeko­
nywujący i także tym razem nie 
zaimponował.

Ewentualny. zastępca Rademache 
ra w reprezentacji Polski jego 

• »!irajan« Bibrzycki zademonstro­
wał jedynie dobry blocking jednak 
podobnie jak i Tyczyński wykazał 
brak rutyny.

Olejnik w wadze pólśredniej był 
obok Bibrzyckiego najsłabszym 
pięściarzem drużyny Warszawy. 
Jest on w chwili obecnej cieniem 
samego siebie w porównaniu z ro­
kiem Ub. i wydaje się że kariera 
lego podobnie jak Kolczyńskiego 
K-'* już bezpowrotnie skończona.

frzęsowski w wadze średniej ro­
bił co mógł. ale. że jeszcze w ogó­
le nie wiele może więc przegrał z 
doskonałym Pappem bezapełacyj-

W drugiej i trzeciej rundzie bez­
ustannie atakował i dla wszystkich 
za wyjątkiem kompletu sędziow­
skiego walkę wygrał.

WĘGRZY
Węgrzy wykazali te same wady 

i ząlcty co w Poznaniu. Najlepiej 
w icli drużynie zaprezentowała się 
trzecia »mucha« Europy Bednai, 
który walczył bardzo spokojnie,

Obok niego wyróżnić należy ko­
guta Dobo, który zastąpił Horralha 

' Lany w wadze półciężkiej był co- : ,. |;|asp |C|JSZy 0(| reprC.

rin-

Homólya. „
Papp tym razem wzorem Tormy 

błaznował ną ringu czym nic zdo­
był sobie rzecz jasna, sympatii wi­
downi.

Wydaje się, że bokser ten nie wy 
korzystuje wszyśtkicli swoicli nie­
przeciętnych możliwości i lekcewa­
ży sobie przeciwnika na ringu, je­
śli czuje, że jest od niego zdecydo­
wanie lepszy.

Przebieg walk meczu warszaw­
skiego przedslawiał się następują-

WAGA MUSZA
BEDNA1 (BUDAPESZT) — 
TYCZYŃSKI (WARSZAWA)

W pierwszej rundzie Polak z 
miejsca ruszył do huraganowego 
ataku i gonił Bednaia po ringu. Wę. 
gier nie speszył się taktyką prze-

ciwnika i celnie stopował go pre­
cyzyjnymi kontrami. Osłabiło to w 
końcu rundy Tyczyńskiego, tak że 
ciosy jego były coraz mniej precy­
zyjne i rzadko dochodziły celu. — 
Wówczas Bednai przeszedł do 
kontrofensywy i rundę rozstrzyg­
nął nieznacznie na swoją korzyść.

W drugim starciu Polak był już 
wypompowany, udało mu się jed­
nak zadać kilka celnych ciosów le­
wą. Bednai bił często nieczysto, a 
raz nawet rozmyślnie uderzył Ty­
czyńskiego w kark.

1 ia runda zakończyła się także 
nieznaczną przewagą' punktową 
Bednaia.

W trzecim starciu Węgier ruszył 
do końcowego huraganowego ata­
ku i trafiając raz po raz czysto 
osłabił cło tego stopnia Tyczyńskie­
go, że ten chwiał * się na nogach i 

........... - ..... —one zwycięstwo 
".i punkty odniósł Bednai.

WAGA KOGUCIA - DOBO 
(BUDAPESZT) - KRUZA 

(WARSZAWA)
Masywnie zbudowany Węgier 

rozporządzający silnym ciosem ru­
szył jako pierwszy do ataku ładu­
jąc kilka soczystych serii 
tak że Kruza już na początku spot 
kania zapoznał się niespodziewanie 
do 2 sek. z deskami.

Polak nie speszył się tym jednak 
bynajmniej i opanowawszy sytua­
cję przeszedł do błyskawicznego 
kontrataku rewanżując się z na­
wiązką celnymi ciosami swojemu 
przeciwnikowi.

Węgier wykazał zwolniony re­
fleks i nie szedł za ciosem mimo, 
że kilkakrotnie miał doskonale ku 
temu okazję. — Starcie to nie przy

z trudem przetrwa! 
W sumie zasłużoi

II ROMA TURAIEJB 3 SE
NA SLĄŚKU OPOLSKIM

Druga runda spotkań pucharo­
wych na terenie Podokręgu Pru­
dnik, rozegrana zostanie w nad­
chodzącą niedzielę 4 bm. i spotka­
ją się w niej nast. pary: 
Cukrownia Baworów — OM. TUR 
Olza Racibórz 
Cukrownia Otmuchów — Atom 
Głuchołazy 
KS Biała - Wolność Głogówek 
Pogoń Prudnik - Grodkowianka i 
Grodków
Zryw Zabetków — Zryw Ostróg 
Racibórz
Polonia Głubczyce

Odra Iskra Koźle - Grom Nysa 
Sudety Nysa - RKS Kłodnica 
Wicher Nędza - Żeglarz Kożle- 
Port.

Wolność

GZKS

pomR Szwajcarii
ZURICTI. w wyniku rozegra­

nych w niedzielę eliminacyjnych 
spetk-m piłkarskich do ćwierć*  
finale turnieju o puchar Szwaj*  
car i zakwalifikowały się nastę­
pujące drużyny: zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu „Grasshoppers' 
„Lausanne Sporls”, „Basel” 
-Grenchen”, „Beilinzona'’ i 
,,Chaux de Fonds".' Ta ostatnia 
drużyna niespodziewanie wyęli-- 
mtnowala mistrza Szwajcarii — 
FC „Biel”, zwyciężając go 1:0.

Ponadto dwa spotkania zostaną 
powtórzone, gdyż nie przyniosły 
rozstrzygnięcia. Ponownie spot*  
kają się znów „Lugano” z ..St, 
Gallen”, gdyż mecz obu drużyn 
Ukończył się wynikiem bezbrain*  
kowym — oraz ..Nordstein” ,(Ba- 
tylea) z .Seiwette” (Genewa), 
które uzyskały w niedzielnym 
Spotkaniu wynil: remisowy 2 :2. 
Zwycięzcy tych dwóch spotkań 
będą pozostałymi ćwierćfinalista- 
hi.

ZABRZE (tel. wŁ) Drogą loso­
wania, jakie przeprowadzi! w ub. 
wtorek WG i D Opolskiego OZPN. 
w drugiej rundzie rozgrywek tur­
niejowych o puchar Redakcji „Spor 
tu”, spotkają się w nadchodzącą 
niedzielę 4 bm. w Okręgu Cen­
tralnym Opolskiego' OZPN następu­
jące pary:

RKS Huta Pokój Gliwice
RKS Czarni Pyskowice - GZKS 
Kop. Jadwiga Biskupice
RKS Szklarz Zabrze - AKS Ro-

ZKS ICoksochemia Zabrze - RKS 
Naprzód Wieszowa
WKS Tęcza Wielowieś 
Górnik Gliwice
RKS PZG Gliwice - ZZK Gliwice 
GZKS Kop. Ludwik Mikulczyce — 
GZKS Concordia Zabrze
GZKS Kop. Miechowice — GZKS 
Pogoń Zabrze
ZKS Naprzód Zabrze — Hutniczy 
KS Łabędy
KS Orze! Sośnica — Zjednoczenie 
Zabrze
ZZK Leśnik Bytom — RKS Szom­
bierki
KS Gnomie Bytom - KS Tempo 
Solarzowice
ZKS Samorządowiec Bytom, pauzu 
je przechodząc walkowerem do III

Gospodarzy podaj emy na pierw­
szym miejscu Początek spotkań o 
godz, 12-tej

* WG ■ D. Opolskiego OZPN, 
ponownie przypomina klubom, iż 
na drużynach, które odniosą zwy­
cięstwo w rozgrywkach drugiej 
rundy,, dąży obowiązek podania 
telefonicznie wyniku do Redakcji 
„Sportu” Katowice tel. 334-03 
albo 334-94, w niedzielę w godz 
15—18 Podobny obowiązek nakła- 

dnik i Opole.
Jednocześnie WG i D stwierdza 

iż wszystkie rozporządzenia w spra 
wie turnieju, jakie ukazują na ła­
mach „Sportu” posiadają moc ofi­
cjalnych komunikatów WG i D

ARGENTYNA MISTfiZEM 
■TŁKAHSKIM ME (KI PtO

NOWY JORK. W Buenos Aires 
rozegrane zostało finałowe spot­
kanie o mistrzostwo Połudn. 

I Ameryki w piłce nożnej między 
Urugwajem i Argentyną. Mi­
strzostwo zdobyła Argentyna, 
wygrywając mecz zdecydowanie 
-' ijsunku 3:1.

PODOKRĘG PRUDNIK
PRUDNIK (tel w!.> Zgodnie z 

zapowiedzią w poprzednim nume­
rze „Sportu” nodajemy poniżej 
pozostałe wyniki spotkań z I run- 
dv meczów o puchar Redakcji

OM. TUR OLZA —

RACIBÓRZ Młoda C-klasowa 
drużyna Olzy sprawiła wielką nie­
spodzianką, zwyciężając w dogryw. 
cc renomowany zespół A-klasowy

mie, prowadzona przez obie dru­
żyny b ambitnie. Widzów 3 tysią-

CUKROWNIA BA WORÓW —
MILICYJNY KS RACIBÓRZ

GRODKO WIANKA GRODKÓW —
ZZK NYSA 3:1 (2:1) 

SUDETY NYSA -
ZZK GŁUCHOŁAZY 5:1 (3:1)

NYSA. Drużyna Sudetów zagrała 
b dobrze wę wszystkich liniach, 
o:" -r.c zasłużone wysokie zwycię

PIŁKARZE SZWEDZCY 
I ANGIELSCY W USA 

NOWY JORK. Do Stanów Zje*  
dnoczonych przyjadą na wiosnę 
w przyszłym roku piłkarze 
szwedzcy, którzi rozegrają sze­
reg spotkań w większych ośrod*  
kach USA.

Ponadto z drużyn zagranicz­
nych wiosna przyszłego roku ma 
odbyć tournee po Ameryce także 
drużyna angielska „Liverpool”. 

już na ukończeniu. Podczas 
swego ostatniego pobytu w Ame*  
ryce, „Liverpool” wygra! wszy­
stkie z rozegranych 10 spotkań.

LIGA PlśiG - PONGDWA

9
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5

56
35
52

9

3
3
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niosło przewagi żadnemu z pięścią- 
"w drugiej rundzie Kruża przejął 
całkowicie inicjatywę, bil często

Jeden z jego dosów trafił na 
plexus solaris i wyraźnie wstrząsnął 
Węgrem .Ta runda upłynęła przy 
przewadze Kruzy.

W trzecim starciu sytuacja była 
zupełnie analogiczna do drugiej 
rundy. Kruża w dalszym ciągu ata­
kował, a po drugim niezwykle cel­
nym ciosie na żołądek Węgier opu­
ścił gardę i był wyliczony do 6 sek.

Kruża jednak sam wyczerpał się 
ostrym tempem walki i w ostatniej 
minucie nie potrafił już zadać koń­
czącego ciosu. Spotkanie zakończy 
ło się zwycięstwem Polaka na punk 
ty.

WAGA PIÓRKOWA 
FEHER (BUDAPESZT) - 

ANTKI EWICZ (WARSZAWA) 
Wałka la oczekiwana była z wiel 

kim zainteresowaniem, jako rewanż 
za Poznań. Antkiewicz nauczony 
doświadczeniem niedzielnym nie 
zwlekał tym razem z atakiem. Do­
bry jednak w defensywie Węgier 
nie dal się zaskoczyć i celnie kontro 
wał. Jego słaba strona wychodziła 
jednak na wierzch gdy przychodził 
do natarcia. Tutaj był on za wolny 
i sygnalizował ciosy.

Pierwsza i druga runda były bez 
barwne. Ciosy Antkiewicza wyłapy 
wał Węgier na łokcie, a przy oka­
zji często ratował się trzymaniem.

W trzecim starciu lekka przewa­
gę .uzyskał Polak. Zwyciężył nie­
znacznie na pkt. Antkiewicz.

WAGA LEKKA - VAJDA 
(BUDAPESZT) - B1BRZYCKI 

(WARSZAWA)
W pierwszej rundzie Poiak trzy­

mał się całkiem nieźle wyłapując 
na rękawice prawie wszystkie cio­
sy Węgra, a pod koniec starcia pró 
bował nawet atakować.

W drugim starciu Ślązak osłabi 
I zrzadka odgryzał sic- Vajd::iv. laó 
ry w tym czasie nieustannie atako­
wał. Ciosy Węgra robiły na Bibrzy- 
ckim widoczne wrażenie.

Ostatnie starcie rozwiązał Bibrzy 
cki pod dyktandem Sztama najle­
piej dobrze konlrował lewą, ale i tę 
rundę przegrał równie wyraźnie 
jak i całe spotkanie.
WAGA PÓLSREDN1A: MARTON 

(BUDAPESZT) - OLEJNIK 
(WARSZAWA)

Pierwsza runda nie zapowiadała 
wcale porażki Olejnika. Obaj zawo 
dnicy walczyli bardzo spokojnie i 
Wychpdzily inj. etysle ciosy. „Polak 
schowany za szczel/a gardą dobrze 
konirował. Rund0emisowa.

Drugie starcie’ rozpoczęło się ata 
kiem Olejnika, jednak pod koniec

: -i/.Ślin -ze<li 
na deski. Natychmiast wprawdzie 
wstał byl jednak groggy i gong 
uratował go od prawdopodobnego 
nokauta.

W trzeciej rundzie Olejnik ochło 
nął nieco, atakował ale ciosy jego 
mało precyzyjne sporadycznie tylko 
dochodziły celu. Zasłużone zwycię­
stwo na pkt. odniósł Marton. 
WAGA ŚREDNIA: PAPP (BUDA­

PESZT) - TRZESOWSKI 
(WARSZAWA)

Polak walczył bardzo odważnie i 
dwie rundy pozostawał w. ataku. 
Papp ograniczał się do defensywy 
i kontrowania (b. zresztą skutecz­
nego).

W trzeciej rundzie Węgier rozpo 
czai finisz. Po trafieniu prawym 
sierpem na szczękę Trzesowskiego 
poprawi! lewym prostym w żołądek 
i łodzianin znalazł sie do 8 na de­
skach. Drugą identyczną serią 
znów rzucił Polaka powtórnie na 8 
na ziemię.

Gdy po drugim uock—downie 
Irzęsowski wstał, gong przerwał 
walkę i pozbawił Pappa okazji do 
zwycięstwa przez ko.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: LANY 
(BUDAPESZT) - SZYMURA 

(WARSZAWA)
Pierwszą rundę rozpoczął Wę­

gier ulubioną niegdyś bronią Szy­
mury — a mianowicie dyszlami, po 
których Polak miał już w niedłu­
gim czasie rozbity nos. Rundę wy­
grał niespodziewanie Lany.

W drugim i trzecim starciu pode 
erwwany powodzeniem przeciw-

serin gonił przeciwnika 
.. . w trzecim starciu wyprą 
sobie idealną sytuację do owanlo l^g: nie.

... . na deskach i 
się był zupełnie

nika Szymura zaczął walczyć 
prawdę na «orin 
po ringu i^

znokautowania Węgra 
stety nie wykorzysta 
Lany znalazł się do 3 
po podniesieniu ' 
nieprzytomny.
WAGA C.IĘ2KA: HARAY (BUDA 
PESZT) - ARC.HACKI (WAR­

SZAWĄ) 
wyrównany fą"d"- !"'a,a ?rzel)ieS

J'1"”' ""’5y 'eS° ",C inia^

Druga i trzecia runda należały 
całkowicie do Arcliackiego, który 
.nieustannie atakował i lokował na 
korpusie > szczęce przeciwnika wie 
le celnych ciosów, tak ze Wg. zda­
nia fachowców i polskiego sędzie­
go punktowego wygrał walkę róż-, 
nicą 3 punktów. Odmiennego zda­
nia byli dwaj sędziowie węgierscy, 
którzy chcąc na siłę wyciągnąć 
zwycięstwo swojej drużyny sko­
rzystali z nadarzającej sie okazji 
i przyznali wygraną Harayowi

Po walce na ring posypał się 
grad kul papierowych i jabłek, a 
ogłuszający gwizd trwał przez wie 
■e minut.

Tak więc zamiast powtórnie zre­
misować 8:8, przegraliśmy tjęn ra-

Z WIZYTA u KARCIARZY
JAK NASI „OLIMPIJCZYCF
PRZYGOTOWUJĄ SIE

DO IGRZYSK * ST. MORITZ
W ZAKOPIAŃSKIM „SKAUCIE"

(Od własnego wysłannika)
ZAKOPANE. Polski Związek Nar 

ciarski przystąpił przed oczekującą 
nas Olimpiadą zimową do b. wcze­
snych i starannych przygotowań

Po dwukrotnym powołaniu 30 o- 
sobowej grupy przedolimpijskiej 
na zaprawę w okresie letnim do 
Międzybrodzia żywieckiego i Gole­
szowa, od 18. X. skoszarowano kan- 

w°penśjonac!e Skaut" Kierowni- 

czyk, akademicki mistrz świata, je­
den z najlepszych polskich biegaczy 
i Lipowski jeden z najlepszych zja-

Po okresie wstępnych przygoto­
wań naszych zawodników w okre­
sie bezśnieżnym, bezpośrednie przy 
gotowania rozpoczęły się po pierw­
szych opadach śnieżnych -w górach 
to jest od 9. XII 47. Na skutek 
późnych opadów treningi zaczę*

Grupa nasza przedolimpijska 
prowadzona w pełnej dyscyplinie 
zmniejszyła się w rezultacie 
osiąganych wyników pra­
cy do 21 zawodników, a to zako­
piańczyków: Pawlicy Stupki, Kwa­
pienia Schindlera, Bukowskiego, 
Kozaka, Zwijacza, Krzeptowskiego, 
Kuli, Zubka, Karpiela, Gąsienicy, 
Samka M., Ciaptaka, Dziedzica Ma 
rusarza Józefa. Ślązaków: Dąbrow­
skiego, Haratyka Tajnera, Płonki 
Wieczorka i krakowianina Kaczmar 
czyka.

Marusarz Stanisław nie ma ze 
względów zawodowych czasu na 
wzięcie udziału w obozie. Stawił 
się jednak w Zakopanem na kon­
kurs skoków 26. XII i mimo rze­
komego nie przeprowadzania tre­
ningu skokowego w Karpaczu wy­
kazał najpiękniejszy styl, najlep­
sze wabicie. Upadek Marusarza w 
konkursie trzeba więcej położyć na 
herb nieprzygótowania skoczni niż 
na wadliwość skoku.

Olimpijczycy z obozu zakopiań­
skiego mimo długiego okresu przy 
gotowań prawie że nie skakali. 
Dwa treningi na małej skoczni, 
jeden trening na Krokwi i jeden 
konkurs skoków to niewiele.

Konkurs skoków przeprowadzony 
26. XII odbywał się w zdecydowa­
nie niesprzejających warunkach

dyna eliminacja na wyjazd Dalsze 
konkursy skoków mają być przepro 
wadzone I. I- i 6. I.

Po pierwszym konkursie wydaje 
się, że pewnymi kandydatami na 
wyjazd na konkurs olimpijski sko­
ków są: Marusarz Stanisław. Kula 
Krzeptowski. Decyzja kto ma być 
czwarty jest dość trudna.

Krótkimi skokami na Olimpia­
dzie nic się nie osiągnie. A zatem 
wchodziłby w grę CIAPTAK. ma­
jący przewagę 10 m nad następ­
nym. może WIECZOREK, który 26 
nie startował lub wreszcie GĄSIE­
NICA - SAMEK M.. gdyby nbgle 
wrócił do swej dawnej pięknej for

BIEGACZE
Biegacze trenujący pod okiem 

Orlewicza mają w tej chwili za­
prawę do biegu i formę na 10 km. 

wadzeni tuż przed Olimpiadą, Kon 
dycja biegaczy jest świetna.

O formie pojedynczych zawodnl- 

dawać sąd. Orlewicz dotychczas 
nie pracował specjalnie nad wyra­
bianiem szybkości tylko nad formą 
i kondycją. Szybkość zawodnicy 
mają uzyskać w ostatnim etapie

W tej sytuacji kapitanowi spor­
towemu PZN trudno będzie wy­
dać decyzję na podstawie wyników

tegorocznych, (raz na trasie 10 km. 
w czasie sztafety, raz na trasie 
dłuższej 5. I. w mem. Wój­
cickiego) który z zawodników uzy­
skał formę Olimpijską.

Orlewicz jest zdania, że wszy­
scy biegacze podciągnęli się, ale 
żaden nowy talent nie wypłynął.

sie przygotowań przed olimpij­
skich przeszli najstaranniejszy tre

Omawiając biegaczy nic sposób 
nie wspomnieć, że 2 zawodników 
SKN-u - Haratyk i Dąbrowski 
nic posiadają odpowiedniego spor­
towego sprzętu. Klub mimo wezwa 
nia nie dostarczył swym zawodni­
kom biegówek pomniejszając ich

Na czoło biegaczy i kombinato­
rów norweskich w ub. roku wysu­
nęli się Dziedzic (wykazujący w

Krzeptowski, Tajncr.
Bieg sztafetowy i bieg 5. I. wy- 

każą kogo ponadto możnaby wziąść 
pod uwagę- Wyniki będą je 
dnak dowodem problematycznym, 

gu naszych zawodników na szyb­
kość i chce by szczytową formę o- 
siągnęli z końcem stycznia.

O pewnych szansach, naszych 
biegaczy na Olimpiadzie będziemy 
mogli mówić, o ile pobija biegaczy 
najlepszych z poza grupy Olimpij­
skiej o ok. 40 — 50 sek. na kjilo- 

CZY WYSŁAĆ SZTAFETĘ?
Wyjątkowa forma czołowych za­

wodników grupy olimpijskiej uza­
sadniałaby wysianie sztafety na 
Olimpiadę.

Byliśmy zawsze gorsi ód Skandy, 
nawów Czechów, Włochów, Fran­
cuzów Szwajcarów Biegacze nasi 
musieliby zna- -ue poprawić swą 
formę aby ' 'W pobitych naro­
dów mleć •' vny odgrywające

ZJAZDOWCY
Zjazdowcy nasi nie mieli, okazji 

z powodu kiepskich warunków 
śnieżnych. Poświęcili się natomiast 

to innych torach slalomowych
Wśród slalomistów wybija się 

zdecydowanie na czoło Marusarz 
Józef, zasługujący na wyjazd na 
Olimpiadę.

Obóz skończyć się ma II. II 47 
po czym bezpośrednio ma nastą­
pić wyjazd do St. Moritz.

Tymczasem nastrój na obozie 

nislrze paszport na wyjazd. Wyży­
wienie wysokokaloryczne umożli-

Przybyly tuż przed świętami Nor 
weg ERYK NORĘ, dzieli się z na­
szymi zawodnikami osiągnięciami 
Norwegów w zakresie treningu 
Przybył on trochę późno, niemniej 
można liczyć, że zawodnicy odnio- , 
są korzyść. Niewątpliwie poza 
grupą olimpijską Norweg zajmie

Willę „Skaut” odwiedziły oo 
świętach „Skautki” spędzając z 
naszymi zawodnikami miły wie­
czór i wnosząc do klasztoru przed­
olimpijskiego wiele uroku kobie­
cego.

Wobec kompletnej odwilży w Za 

dc kina oglądać śnieg i zjazdow­
ców na filmie ..Serenada w Dolinie

Dzieli nas. nie cale 2 tygodnie od 
wyjazdu, a zawodnicy nasi nie ma- 

oewlen sukces, zawodnicy nasi mu 
szą jecżhaę wcześnie i dobrze wy­
ekwipowani.

Zygmunt BOŚNIACKI

DROBIAZGI
KRAKOWSKIE

* INDYWIDUALNE mistrzostwa 

grane zostaną w dniach od Si 
stycznia' do 2 lutego 1948 r. Od 
uczestników mistrzostw żąda — 
KOZTS 109 zł wpisowego i dostąp*  
czenia jednej piłeczki do gry. Waw 
runki jak na biednych pingpongł*  
stów dosyć wygórowane.

* POD HASŁEM „Każdy może 
tyć gimnastykiem” Wojewódzki 

wia od Nowego Roku dla kobiet 

dzić będą znani instruktorzy Ja­
ram Skirhńsl:.: • Jerzy Lewicki. 
Ćwiczenia odbywać się będą w sa­
li b. Sokola przy ul. Piłsudskie­
go 27.

* OGÓLNOPOLSKIE zawody nas 
ciarskle Pracowników Poczt i Te­
legrafu odbędą się w dniach 26 da 
23 lutego br. na Cyrli w Zakopa­
nem. Organizację przeprowadź 
Pocztowy Klub Sportowy w Kra­
kowie.

* JEDYNY w Polsce tor hicznto 
czy na wszystkie długości powstaa 
nie w przyszłym roku w Krakowi® 
na terenach odbudowującego się 
parku sportowego Pocztowego KS.- 
Otwarcie parku sportowego nastąpi 
w ramach jubileuszu 10-leda 
istnienia tego ruchliwego 1 wszech 
stronnego klubu. W kilka tygodni 
później odbędą się w Krakowie o- 
gólnopolskie zawody sportowe Po­
cztowców. Protektorem Pocztowe­
go KS wybrany został ostatnio dyn 
Okr. Poczt i Tel. Tadeusz Argasiń-

* MISTRZ drużynowy Czecho­
słowacji" w zapasach C. A. K. Kra 
lovskie Vinohrady (Praha) roze­
gra w dniu 5 stycznia 1948 r. za­
wody z RKS Legia w Krakowie.

Vinohrady przyjeżdżają do Pol- 
sl:i z trzeba mistrzami CSR: Lun- 
dacem. Hamplem i Rożicką, którzy 
na meczu z Polską w Warszawie 
zdobyii punkty dla CSR. Mecz za- 
paśc;ezv z Czechami zapowiada sią 
jako pierwsza wielka atrakcja spor' 
towa w Nowym Roku.
t W PIERWSZY dzień świąt Bo 

żetto Narodzenia odbył się Kra­
kowie ślub znanego piłkarza Wi­
sły mgr Michała Filką z pannąj 
I eopoldyną Klusakiewicz.

Sympatycznej Parze presyla ser­
deczne życzenia również redakcja. 
..Sportu”.

* ZI 1.039.00 SUBWENCJI dla 
klubów rozdzieli! zarząd ZRSS — 
Kraków w roku 1947. udzielając po 
nadto specjalnej subwencji dla 
ZHP w kwocie zt 52.000.

Prezesem zarządu Okręgu wybra 
ny został w ub niedzielę ponownie 
znany działacz 'sportu robotniczego

* KS ZZK OLSZA wybrał ostat ' 
nio nowe władze klubu, w skład 
którego weszli m. i. jako protekto- 
izy - pas. Płacht prezes. Okr ZZK
■; :nż Kmita, dyr. OKP. prezes klu 
bu - Dzierwa. jako członkowie za- 
'■adu obydwaj wicedyrektorzy 
OKP toż. Gehorsam i mgr. Matej-

« ZNANY krakowski działacz 
sportowy, prezes KS Groble — 

przez Krakowskiego OZPN roczną 
dyskwalifikacją. Prezes Stuss zna­

kowa ze swych odważnych wystą- 

łożona nań w obliczu rocznego wal 
nego zebraniu KOZPN wywarła

» Z.E ZWIĄZKÓW Sportowych, 

żywszo koniak: z prasą utrzymują 
«a!>’ n-.eprzerwanie — Polski 
Związek Fiłki Ręcznej, Polski 
Związek Hokeja Na Łodzie i Pol­
ski Związek Kajakowy. Najsłabszy 
niestety — mimo wielkiego apara­
tu organizacyjnego — Polski Zwią

* NAC ZAKOŃCZENIE starego J 

Roku odbyły się w basenie YMCA 
tradycyjne zawody pływackie Cra- 
couia — Wisła, z.akończonh zwycię 
slwem Wisły 310:283 pkt.

'■ Największą niespodzianką ostał 
’ nich dni w międzynarodowym 

hokeju są dwa zwycięstwa ho- 
, keistów Belgii, którzy na zeszło- 
■ rocznym turnieju o mistrzostwo 
i świata byli zdecydowanym out*  
: siderem nad olimpijską drużyną 

Francji. Belgowie wygrali pierw*  
' sze spotkanie 2:1, a drugie 9:3 

Francuzi są zakoczeni tymi wy­
nikami i w prasie francuskiej 

; prowadzona jest w tej chwili o*  
stra kampania aby repr hokejo-- 

i wej nie wysyłać na igrzyska w 
Sani Moritz. Dziennikarze francu 

! scy wróżą repr Francji rekordo 
' we wynik: od 0:20 w górę (fezy 

wiście z Czechosłowacją Szwaj­
carią, Szwecją, Kanadą. Austrią) 
Francja nie posiada w tej drwi 
fii dobrej druż^DZ amatorskiej.-

it-BClne paryski jest jak wiadome 
'.ecpolem zowodowców kanadyj,

Coachem drużyny francuskiej 
w Sani Moritz miał być Amery­
kanin Peter Besson. który gra na 
obronie w Racingu Po porażkach 
Frnouzów z Belgmi Besson o- 
świadczył — Z tymi zawodnika*

piadzie i cudów od nich nerek!'

Najlepszym zawodnikiem nlim 
oijskiegr teamu Francji tost 
bramkarz Rossianoi

Włochy zestawiły iuż w 
skład repr hokejowej Opiera 
sie on na zawodnikach HC Mi 
lano Wyznaczonych zostało w stf*  
mie 17 zawodników. Najlepzymi i 
z nich Dionicj i Innocent).

LIGI FRANCUSKA
PARYŻ. W ważniejszych spot» 

kaniach piłkarskich o mistrzo*  
stwo I Ligi Francuskiej padly 
w niedzielę następujące wyniki: 

P.eims — Nancy 2:1, Lille — 
Racing Ciub (Paryż) 2:1, Can» 
nes — Roubaix 1:1, Toulouse — 
Marsęille 3:1, St. Etienne — 

i Rennes l:p.
j Po tych spotkaniach na czele 
I tabeli kroczy zdecydowanie 

— 29 pkt. przed „LH- 
26 pkt. Roubaix t St 

po 24 pkt. i Marsell- 
ł pkt, przy czym pierw*  

szc cztery drużyny mają roze» 
grane •' -łnakową ilość ’ spotkań. 
(Pp ’’! ’ St. Etienne ma o
.1 mecz mniej,



ODSZEDŁ ROK 1947-CO ZOSTAWIŁ?
TENISIŚCI
NA DIECIE

KOLARSTWO POLSKIE

dnlków w

skok w dal: Adamczyk 6,80 m, 
akok wzwyż: Zwoliński 175 cm. 
skok o tyczce: Morończyk 3,60 m. 
Trójskok: Kuźmicki 13,34 m. 
Kula: Łomowski 14,55 m.
Dysk: Łomowski 43,48. 
Oszczep: Gierutto 54,62.
Młot: Kocot 42,63 m. 
Dzlsięciobój: Adamczyk Odra 

5,445 pkt.
FANIE:
60 m: Moderówna 7,9,
100 m: Moderówna 12,8.
200 m: Moderówna 27.0.
800 m: Wasilewska 2.34,1, 
80 m. płotki: Mitan 12,9 sek.

: Grudziądzki KS 53,0 sek 
Grudziądzki KS 1.54,2. 

dal: Nowakowa 5,19, 
miejsca: Moderó-

Kraków — Łódź 134:131. 
tletyczny mecz 
Preroy 50:51. 
PŁD — Węgry

W ramach zawodów urządzonych 
udziałem lekkoatletów czeskiej 

policji (Narodna Straż Bezpeczno- 
sty) startował w Warszawie, Gdań­
sku i Katowicach najlepszy długo­
dystansowiec świata Czech Zato- 
pek.

Najlepsze wyniki sezonu: 1947 r.:

200 m
400 m
800 m 
1500 
3000 
5000 m: 
10000 m:
110 m '

15,6,
400 m. pł.: Puzio (Kraków) 57,4. 
4x100 m: HKS (Bydgoszcz) 44,5, 
4x400 m: Cracovia (Kraków) 3.34,0 
Skok wzwyż: Dręgiewicz (Kra­

ków) 1.82,5.
W dal: Adamczyk (Wrocław) 7.02. 
Tyczka: Morończyk (W-wa) 3.82,5 
Trójskok: Hoffman (Poznań) 13,40 
Kula: Łomowski (Gdańsk) 14,93, 
Dysk: Łomowski (Gdańsk) 44,50, 
Oszczep: Gburczyk (W-wa) 60,25, 
Młot: Kocot (Śląsk) 49,16.
PANIE:
60 m: Moderów-a 7,9,
100 m: Hejducka 12,7,
200 m: Moderówna 26.8.
800 m: Bulżanka 2.31,4, 
4x100 m: GKS Grudziądz 5,30, 
4x200 m: GKS Grudziądz 1.54,3,

Kiszka (Śląsk) 10,7, 
Jaraczewski (Łódź) 22,1. 
Buhl (Bydgoszcz) 50,9, 
Statkiewicz (W-wa) 1.59,8,
Widerskf (Kraków) 4.08,8, 
Kłoda (Cieszyn) 10.41,8, 
Kielas (Gdańsk) 15.16,5, 

_i: Kielas (Gdańsk) 33.26,0, 
pł.: Adamczyk (Wrocław)

jedynki wyścigowe: Fol­
warczny (Czechowice).

Jtedynkj panie: Czajkowska (Łu­
bom.

Czwórki panowie: HCP Poznań.
Dwójki męskie: KK 28 

(Matłocha, Grzywaczewski),
Dwójki pań: AZS 

wińska, Grudzikiewi 

Poznań.
GIMNASTYKA

Mistrzostwo Polski: Gaca (Śląsk:

ŁYŻWIARSTWO:
Jazda szybka: mistrz P< 

Kalbarczyk (WKS

/^STATNIE posiedzenie brytyj
’^skiej federacji tenisowej na­

świetliło krytyczną sytuację „bia­
łego sportu" w jego ojczyźnie.

Lord Templewood, wybrany po- 

nis brytyjski upada z powodu:
1) niedożywienia zawodników.
2) braku krytych 

dynie (jest

W ROKU 1947

Jazda figurowa:

PENS DD PENSA

podobną
posiedzeniu światowego

POCHODNIA
OLIMPIJSKA

’ ZBIERZF SIE
...5 000

MA PECHA Z ORYGINALNYM pomysłem
wystąpił honorowy sekretarz 

Clarence Sadd. Najprostszą drogą 
srania funduszów na cele Mię- 
ynarodowego Związku Tenisowe- 

yłoby wprowadzenie reguły na 
iach międzynaro- 

iwiazywalaby 
ytułem grzy-

RAZ z zakończeniem roku 
dobrze jest przeprowadzić 
bilans osiągnięć i wysiłków 

nie tylko w przemyśle i handlu, 
ale również i w kolarstwie.

Ubiegły sezon przyniósł temu 
sportowi następujące sukcesy:

1) bogąty był w szereg cieka­
wych wyścigów szosowych o cza­
sach na poziomie europejskim.

2) ukoronowany był rekordem 
oolskim w konkurencji torowej.

3) znamienny pierwszymi kon­
taktami z kolarzami zagraniczny 
mi w kraju i zagranica (Czecho­
słowacja).

i 4) wyróżnił się szeregiem do­
zę przemyślanych akcji organi 
cyjnych.
Sprawą ujemną w tym bilansie 
a niemożliwość startowania

mistrzostwach święta w Pary-

Rok 1946 i 1947 to okres, w 
którym szosowi kolarze polscy 
mielj szanse do zdobycia większe 
go lub mniejszego sukcesu n» as 
renie międzynarodowej — ale 
jednak na pewno sukcesu.

Tak się szczęśliwie złożyło, że 
duża większość naszej przedwojer, 
nej gwardii kolarskiej, która oca 
lała co ostatniej wojnie i nie­
mieckiej okupacji, przetrwała za­
wieruchę w względnie dobrej kon 
dycji fizycznej.

Treningi i wyścigi w 1945 r. 
wykazały, że czołówka nasza nie 
tylko nic nie uroniła ze swych 
przedwojennych możliwości, ale 
przeciwnie — znacznie zyskała 
na szybkości.

Tymczasem wieści ze świata 
przynoszące nam szosowe wyniki 
kolarskie międzynarodowe wyka-

zały, że nie odbiegają one od o*  
sięgnięć naszych zawodników i 
wobec 'tego P. Zw Kol. zdecydo­
wał się w 1946 r. przygotować 
ekspedycje do mistrzostw świata.

Niestety do wyjazdu nie do­
szło.

Rok 1947. potwierdza dobra for 
me i wysoka klasę naszych kola 
rzy. Osiągają oni dobre wyniki, 
konkretnie wyglądające tak—100 
km. wyścig „Głosu Ludu" 1) Wrze 
siński. 2) o koło - Pietraszewski 
3) o pół długości - Napierała — 
czas tej trójki 2 g. 42 mi 18 sek.

Wynik zagraniczny: wyścig a*  
sów (amatorów) w Bethune (Frań 
cja) 107 kim. czas 2 a 58 m. 17 
sek , wyścig drugi - Paryż - 
Evreux - 98 kim 2 g 40 m.

ośrodka kolarskiego, a prezes 
Gołębiowski wyjaśnienia te szero*  
ko uzupełnił.

Teren, przyznany kolarstwu, 
znajduje się na Pradze na Saskiej 
Kępie za mostem Poniatowskie­
go i stanowić będzie przedłużę*  
nie Darku Skaryszewskiego.

Z nawiezionych gruzów usypa*  
ne zostaną wzniesienia, które bę> 
dą fundamentem nod tor i trybu­
ny. Dwa stawy, zasilane wodą 
drenowa Saskiej Kępy. chronić 
będą od bezbiletowych gości, • 
staw większy służyć będzie ztnę 
lako tor łyżwiarski o wymiarach 

j Dozwalających na organizowanie 
mistrzostw w tej konkurencji

Poza tym przewidziany jest te­
ren dla nauki jazdy na rowe*  
rach ■ Będzie to miało duże pro> 
pagandowe znaczenie zaś brak 
takiego placu odczuwała sporto.

Dowiedzieliśmy sie również ze 
PUWF uważa za wskazane aże*  
by na kongres kolarski do Sztok­
holmu. wyznaczony w lutym — 
1943 roku, pojechał przedstawi*  
ciel kolarstwa polskiego.

Oczekujemy tej decyzji od 2-ch

P. Z. Kol. przygotował jeszcze 
w 1945 r. — o czym wiedzą ezj’> 
telnicy „Sportu" — wniosek na 
Kongres U.C.I. ażeby niemiec­
kich sportowców wykluczyć na 

20 lat od chwili zakończenia woj­
ny od udziału w ogólnych mtę*  
dzviiarodowych zawodach. :

Zarząd U.C.I. wniosek przyjął 
ale zawiadomił P. Z. Kol., że u*  
ważając go za polityczny pragnął 
by ażeby referował go wntosko*  
dawca.

Słuszna ta sprawa dostanie się 
pod obrady w okresie bardzo dla 
siebie niekorzystnym — „Miłość 
dolarowa” Anglosasów do wczoraj 
szych zbrodniarzy niemieckich i 
zależność wielu państw od planu 
Marshalla, zmniejszyła szanse 
przyjęcia tego, nad, wyraz poży­
tecznego wniosku i tylko żałowić 
należy, że czynniki miarodajne, 
starannie o wszystkich sprawach 
urzez prasę sportową informowa*  
ne. tak nóżno zdecydowały sie na 
wysianie delegata.

Również poruszyć ma przedsta­
wiciel polskiego kolarstwa, spra*  
wę rekordów na 200. 301) i 400 m. 
(patrz numer świąteczny „Spor­
tu”).

Z KOŃCZĄCYM Sie 1947 r. 
było też trochę dyskwalifia 
kacji asów kolarskich.

Najsurowszą karć otrzyma! do*  
skonały Wójcik. Być może wpły*  
nic to na większa wstrzemięźli­
wość w konsumowaniu napoju, 
kompromitującego każdego spor­
towca.

Dyskwalifikacje spotkały kola*  
rzy również... dzięki prasie.

Pietraszewski ledwie wytłu­
maczył się i dostał naganę, a 
świetny krótkodystansowiec — 
Kupczak „zawisnął” w bezczyn­
ności na 6 miesięcy.

Wyścig „Wima’ Łódź ' - 135
km. 1) Napierała 2) o ćwierć ko*  
la Pietraszewski 3) o kilka dłu- 
-ości Kapiak J czas 3 g 43 m.

. j oodobnym dystansie — Pa 
ryż — Fecamu 140 km. osiągnie*  
to czas 3 ?. 41 m. 53 sek-

Mistrzostwo Polski 215 km. 1) 
Napierała XI) o 2 długości Bański. 
3) o 4 długości Wójcik czas - 6 
g. 15 m. 40 sek Za granicą: Lil­
le — Bruksela - Lille (dla zawo 
dowców) 210 km- — 6 g. 3 m. 
17 sek.

Porównania te nastrajają opty*  
mistycznie, gdyż sprzętem znacz*  
nie ustępujemy obcokrajowym

Czy w roku przyszłym 1948 po­
trafimy utrzymać sic tak blisko 
wyników zagranicznych?

Stara gwardie starzeje się. a 
młodego narybku nie ma. jak nie 
ma go w całym snorcie polskim, 
po straszliwych spustoszeniach 
spowodowanych wyniszczającą ak 
cja okunanta.

Za graniea co raz cześciei sły­
szy się o nowych nazwiskach, 
wyłaniających się z masy ćwiczą*  
cej młodzieży, a w związku z tym 
zaczna poprawiać stę wyniki.

Szans® więc naszych kolarzy
maleją.

Rekord obi oadł
na torze w pod
kreślą dwa momenty —

sportowy i organizacyjny.
Na pewno bowiem Bek nie zde 

eydowałby sie na zdobywanie te 
go rekordu, gdyby nie było zorga 
nizowanego przez P. Z. Kol. o- 
bozu kolarskiego, który poprą*  
wił formę kolarzy i wielu rzeczy

Znacznym również sukcesem 
jest wprowadzenie urzez Wae«. 
O. Zw Kol. wysegów aa zwy­
kłych rowerach turystycznych O’ 
worzyło to drogę do rywaltzacji 

kolarskiej masom młodEezy, 
które dotąc mogła tylko przygla 
dać się wyścigom kolarskim

Niechybnie or-yjdzie czas, kie*  
dy orzemysł motoryzacyjny zacz 
me produkować według ntedośc: 
głych lak zawsze wzorów franci, 
skich. lekkie ' dostępne w cenie 
polskie rowery wyścigowe dia 
młodzieży pracowniczej, e wtedy 
przygotowane już zastępy kola*  
rzy ruszą ława na starą dobrą 
wiarę, obecnych mistrzów szoso-

Początek już mamy. Marszałek 
Polski Rola ■ Żymierski, protek*  
tor sportu, ofiarował jako nagro­
dę taki wspaniały rower. Być 
może, że będzie on modelem i 
wzorem dla przyszłej masowej 
produkcji w naszym kraju.

PING-PONGiSTOW

olimpijska po-

2.33,9.

KRAMERA

FAUSTO COPPI

BYTOM 
dziele

Dysk: Wajs-Marcinkiev 
Oszczep: Stachowi

asy kontynentu-

Miejmy 
przybędzie cało I bezpiecznie 
miejsce przeznaczenia 
1325 mil.

Dysk: Wajsówna 
Oszczep: Sinoradzk 
Mistrz maratonu.

2.33,27.2 godZ.
Zwycięzca narodowego biegu na 

przełaj: Dzwonkowski Zryw Włoc

Mecz międzypaństwowy: Polska
— CSR 48:41 w lekkoaltetyce kobie 
eej.

Ważniejsze Imprezy: VSB Brno
— Cracovia 97:73, VSB — Śląsk 
58:56. Śląsk - Łódź 112:102

100 m. pan klasycznym

Sztafeta 4x200 dow panów: 1) Po 
lonia Bytom (Zemyr. Gajdziklewicz 
Papes, Ramola) - 11.09,4

400 dowolnym panów. I) Dzień 
(BBTS Bielsko) - 5.33,8.

Skoki panów z tranpoliny: 1) Bre 
dlich (Siemianowiczanka) — 108,82 
pkt

Skoki pań z trampoliny: 1) Pent 
Ite (GZKS Zabrze) - 51,42 pkt. ,

Sztafeta 4x100 dow. pań- 1) BBTS 
Bielsko (Wojewodzicówna, Szymi- 

, Dickówna, Bemówna) —

NOWY JORK Zawodowy mistrz 
świata w tenisie Bobby Riggs roze­
grał drugi mecz z najlepszym tego­
rocznym tenisistą amatorskim, Jac­
kiem Kramerem, odnosząc zdecydo 
wanie zwycięstwo w dwóch setach 
« ,'"jnsu 8:6. 6:1. Spotkanie od- 
byh,''v- w Pittsburgu.

Jest to już druga porażka Kra­
mera z Riggsem. Poprzednią po­
niósł on w ub. tygodniu, przegry­
wając w Madison Sąuare Garden

i będzie biegi 
Paryża, a stamtąd 

lais. .Tu okręt wojenny m: 
brytyjskiej będzie oczekiwał 
chodnię, którą z kolei biegać

wny 3 pensc 
dy podwójnie

Sir Clarenc 
przyniosłoby to Związkowi impo­
nująca sumę 5.000 funtów, czyli 
20.000 dolarów Propozycji Sadda 
sprzeciwili sie przedstawiciele te. 
nisistów brytyjskich którzy wyra- 

w razie jej przyjęcia 
liby często dopłacać

IVON PETRA
PRZENOŚ: SIE

do BELGI.

odchodzącą nie- 
okalu klubowym

KS Polonia By-

PARYŻ. Znany tenisista francu­
ski Yvon Petra zamierza przenieść 
się na stałe do Belgii, gdzie zajmie 
się prawdopodobnie przygotowa­
niem reprezentacji tenisowej Bel­
gii do rozgrywek o puchar Davisa.

Petra sądzi, że w najbliższym 
czasie uda mu się sprowadzić do 
Brukseli amerykańskich tenisistów 
zawodowych na kilka występów.

j. klasycznym: 1) Szołtysek 
IPogoń) - 127,1,

200 m. styl, dowolnym panów: 
1) Dzień (BBTS) - 2.??,?.

m styl, klasycznym pań: 1) 
a (Piast Gljwice) - 3.21.1, 
styl, dowolnym pań: 1) Bemó 
BBTS Bielsko) — 1,23,- 

3x100 pań: 1) Piast Gii-

DROGA PORAŻKA

wieży pań: 1) Furmańska 
(Polonia Bytom) - 25,24 pkt.

Skoki z wieży panów: 1) Kłaptocz 
(BBTS Bielsko) - 82,06 pkt.

100 m. styl, dowolnym: 1) March 
lewski (Grom) — 1,07.

m: na wznak pań: 1) Szelągie 
HCP - 1,31,
styl, grzbietowym: 1) Zemyr 
lia Bytom) - 1.18,8,

3x100 zmienny pań: BBTS Biels 
ko (Szymikówna, Blehmówna. Be- 
mówna) - 4,40,2

Drużynowy mistrz Polski: BBTS 
Bielsko

WIOŚLARSTWO:
Czwórki bez sternika: TW Płock 
Dwójki podwójne: AZS Kraków 

(Csabo i Kostrzewski).
Jedynki pań: Dowgird Atta (AZS 

Kraków).
Czwórki półwyścigowe: TW 

Płock.
Czwórki ze sternikiem: KKW Byd 

goszcz .
Czwórki pań: KKW Bydgoszcz. 
Dwójki ze sternikiem TW Płock. 
Jedynki: Verey AZS Kraków.
Dwójki bez sternika: BTW Byd-

Ósemki: KKW Bydgoszcz. 
Drużynowy mistrz Polski BTW 

Bydgoszcz.

YICTORII-ZIZKOWi 
NA SI ĄSKU 

KOPALNIA POLSKA - 
VICTORIA ZIZKOW 6:3 

ŚWIĘTOCHŁOWICE Drugi wy 
stęp ptng-por.gistów czeskich a 
Śląsk-, przyniósł im drugą poraj 
kę. Tym razem przeciwnikiem vtc. 
torii Z:zkow pył zespół mistrz 
Polski - Kop Polska, który wy 
grał spotkanie w stosunku 6:3

Wyniki poszczególnych gier przed 
stawiają się następująco:

Otręba - Slechta 1821. 21:18. 
18421; Furman — Augustyn 14:21. 
21:17, 17:21; Widera - Hermanek 
21:11, 17:21, 21:18; Furman - Slech 
ta 20:22. 21:16. 21:16: Widera - 
gustyn 21:13, 21:18; Furman — 
manek 21:18. 21:18; Widera 
Slechta 9:21. 24:22. 21:16; Otreb 
— Augustyn 21:23, 21:16, 2 
kora - Hermanek 16:21,

Mecz wywołał olbrzymie 
resowanie i zgromadził mil 
szedniego dnia ok 1500 osót

Czesi ze Śląska wyjeżdżają je­
szcze do Warszawy gdzie w Nowy 

.Kok zmierzą się z drużynowym wi. 
cemistrzem Polski — warszawską 
Legią.

la Polski. Kolarze przejeżdżali 
orzez ośrodki przemysłowe, przez 
wsie i miasteczka propagując 
swój piękny sport.

Również dużego sentymentu 
do sportu kolarskiego nabrała 

, bardzo licznie towarzyszą*  
łścigowi i szeroko opisująca 
:e walki i przebieg wyścigu.

NA ZWOŁANEJ przez P. Z. 
Kol. konferencji prezesów 
związków okręgowych, do*  

wiedzieliśmy się o przyznaniu 
stolicy terenu pod budowę toru.

Wiceprezes Pokora przedstawił 
obranym plany tego przyszłego

BUTY
CHAMPIONA

H LEX JANY wy jeżdżą w naj- 
■** bliższych dniach na tournee 

do Szkocji, gdzie wystąpi w 8 za­
wodach pływackich. Dochód z za­
wodów przeznaczony jest na wznie 
sienie pomnika znanej pływaczki 
Nancy Riach, która zmarła tragi­
cznie w czasie mistrzostw Europy 
Monaco.

Przybycie Janyego poprzedziła w 
-Anglii wielka kampania propagan­
dowa. Niedyskretni reporterzy zba 
dali nawet takie szczegóły, jak 
numer butów mistrza. Jany nosi 
4’ numar butów, a rozpiętość jego 
palców u ręki wynoBi 35 cm. Mimo 
to Jany nie ma największych nóg 
w galerii sławnych sportowców. 
Przewyższa go Camera, który no-

Jcden z fachowców pływackich, 
zapytany o różnicę między .lanym 
a Wcissmuellercm, odpowiedział: 
„Wcissmucller to ryba, która po­
trafi chodzić jak człowiek, a Jany 
to człowiek, który potrafi pływać 
jak ryba".

POLB0G SPORTOWEJ ITALII 
O CZYM mówi „szary czło 

wiek" we Włoszech? Co go 
najbardziej interesuje, co złości 
1 co entuzjazmuje? Polityka? W 
pewnym tylko stopniu. Aprowi­
zacja' Racje Chleba, mięsa, czy 
oliwy <tale zresztą zmniejszane 

przedmiotem żywych dyskusji.— 
Ale wszystko to blednie w dniach 
wielkich -portowych wydarzeń.

•’lo«. mają wrodzoną skłon­
no-" . .. • ■łunrhwalstwa". U-
i:f >na nie tak dawno
w i ■ • Dziś manifestuje się 
szczesóio e jaskrawo dla postron 
nego obserwatora w sporcie. Co 
najmniej sportowym „półbogiem" 
Apenińskiego Półwyspu jest Fau 
sto Coppi, noszący oficjalny ty-

* PÓŁBÓG'SPORTOWEJ 
ITALII

Fausto Cóppi jest do pewne­
go stopnia fenomenem kolarskim 
Na swój tytuł mistrza świata, za

wodowców zasłużył sobie stokrot 
nie. Rok bieżący był rokiem wici 
kich triumfów Włocha, który ma 
na rozkładzie w tej chwili naj­
lepszych kolarzy Wioch. Francji 
Belgii i W. Brytanii Szczyto­
wym sukcesem Coppiego było 
wygranie Touru lombardzkiego 
przed bardzo silną konkurencją 
własnych rodaków z Bartalim i 
Francuzów z Idee i Robicem na 
czele. Chociaż wyścigi naokoło 
Lombardii nie można porównać 
z Tour de France ,to jednali pu 
bliczność włoska uważa go za je­
den z najtrudniejszych wyści­
gów tego rodzaju Wyczyn Cop­
piego w oczach Włochów jest 
tym godniejszy uznania, że w 
tym roku, gdyby nie Coppi, wy­
ścig lombardzk: byłby wygrany 
przez Francuzów Nie wólno zaś 
zapemW te m:ęór*  kolazstwew 
idoskiń' - francuskim tocży się 
walka na śmierć i życie i że 
WloS nie mogą przebaczyć orga

nizatorem Tour de France 
maitych tricków które pozbawi 
ły Gambardellę i Roneoniego i 
towarzyszy indywidualnych zwy­
cięstw w ostatnim wyścigu do- 
tokoła Francji.

Mieliśmy sposobność na mecie 
w Mediolanie obserwowania, w 
jaki sposób tłumy widzów reago 
wały na wiadomości o niespo­
dziewanym finiszu Coppiego. kto 
ry przyniósł Włochowi zwycię­
stwo Ludzie poprostu szaleli, a 
ich południowy temperament u- 
widaczniał się w przeróżnego ro­
dzaju demonstracjach. Najładniej 
sze z nich, to było rzucanie ka- 
peluszów. lasek i parasoli Nie­
znajomi ściskali się i całowali, 
iańcząc po ulicach 1 placach.— 
Coppiego. gdy pierwszy wpadł 

na metę, niesiono w pochodzie 
triumfalnym prawie że przez ca­
le miasto.
BLUFF, KTÓRY PRZYNIÓSŁ 

ZWYCIĘSTWO
Coppi osiąga swoje sukcesy 

•-le tylko •■■ilnrom fiz-ę-
□ym, Jest równiej doskonałym 
strategiem kolarstwa. Uwidocśni 
ło się to zarówno w ,Gioro d’lta

„Moro d'Lom- 
bardia" Nie zapominajmy, że w 
tym ostatnim biegu Coppi miał 
już „w nogach" kilkadziesiąt ty 
sięcy poprzednio przejechanych 
kilometrów.

Po wygraniu wyścigu przyznał 
się. że fizycznie czuł się kiepsko 
miał nadciągnięte muskuły, a u- 
lewa. jaka powitała zawodników 
w decydującym dniu Touru, wpły 
nęła na niego wprost fatalnie 
W „Gioro d’Lombardia" rozstrzy 
gnięcie pada zwykle na wzniesie 
niu o malowniczej nazwie Ma­
donna della GhfeaJo. Na to li­
czyli również wszyscy zawodnicy 
z wyjątkiem właśnie Coppiego. 
który widząc, że Bartali i Frań 
cuzi mogą go pobić, na 15 km 
przed „lombardzkimi Pireneja­

mi" rzucił się do ucieczki. Prze 
ciwnicy nawet nie bardzo go ści­
gali. Coppi jednak nie pozwolił 
sóbie wydrzeć przewagi kilkuna 
stu mińui i chóć samo wzgórz? 
kosztowało go wtele Czasu to 
ednai-: osteiwga 15 km. póżbtói 
!a mu na . zajęcie pierwszego 
miejsca.

Campionissimo później Uraziło to bardzo jego ambicję,
RJ?y?°ał' ż® byi strony ale mistrz świata żywi nadzieję,
„bluff" i że gdyby przeciwnicy iż otrzyma wkrótce order, jeżeli 
zorientowali się w jego taktyce, nie z Watykanu, to przynajmniej 
napewno nie wyszedłby zwycię- - •----- *-
sko z przeprawy lombardzkiej.

Coppi jest więc dzisiaj „naj­
większym spośród wielkich" 
asów sportu włoskiego. Sława je­
go dotarła nawet do Watykanu 

Po raz pierwszy chyba w hi 
storii Państwa Kościelnego Pa­
pież wyznaczył nagrody i nadał 
ordery najlepszym kolarzom wło 
skim. Na uroczystym bankiecie, 
w którym wzięło udział kilku 
podsekretarzy stanu oraz osobi­
sty reprezentant Papieża. Fausto 
Coppi otrzymał ogromny srebrny 
puchar w dowód uznania jego 
kolarskich wyczynów ze strony 
Piusa XII, a Gino Bartali, naj­
groźniejszy rywal Coppiego, zo­
stał udekorowany przez papie­
skiego szambelana insygniami or­
deru św Sylwessa i obecnie 
">siad> wtul Kawalera" tagoż

' ES1 tajemnicą polityki wa 
tykińskiej, dlaczego Coppi 

musia) zadowolić się pucharem,

z Kwirynału.
Narazie odbija sobie rozczaro 

wania orderowe pomyślnymi kom 
binacjami finansowymi. Coppi u- 
mie chodzić dokoła swych inte­
resów i należy w obecnej chwili 
do piątki najbogatszych j najle­
piej zarabiających sportowców 
Europy. Kontrakt na rok 1948, 
jaki Campionissimo odnowił 

właśnie ze swoim menażerem po 
długich targach, opiewa na o- 
krągłą sumkę 5 milionów lirów. 
Oprócz tego Coppi otrzyma no­
wy samochód ciężarowy.

Po co kolarzowi ciężarówka, 
mógłby któż zapytać. Otóż ciężą 
rówka dzisiaj we Włoszech jest 
„kopalnią złota" i obrotny jej 
właściciel może zarobić drugie 
5 milionów na transakcjach, nie 
zawsze wprawdzie oficjalnych, 
ale tym ryskowaiejszych.

Coppi to prawdziwy bussialis 
man Sport traktuje wrtącsnie 
fe-ko źródło milionowych docho-

o jego nagtśtwiwi śusatoy,

najlepiej sprawa pobicia rekor­
du szybkości w jeździe na rowe 
rze. Jak wiadomo rekord ten na 
leży do Coppiego, który przeje­
chaniem 45,871 km. w godzinie 
zyskał sobie tytuł najszybszego 
kolarza świata. Zaproponowano 
mu obecnie, by spróbował pobić 
ten rekord, co jest możliwe, gdyż 
Coppi znajduje sę w doskonałej 
formie. Włoski świat sportowy 
stawia już horoskopy, że „Cam­
pionissimo" osiągnie 47 km na 
godzinę.

Nagle jednak wszystkie zachwy 
ty umilkły. Coppi oświadczył 
krotko i węzlowato, że pobije 
rekord świata o ile otrzyma 10 
“dionow lirowi Sumę tą zapła­
ciłby Coppiemu*  fabrykant rowe 
ru, na którym Coppi ustanowił­
by nowy rekord. Mimo ewentual 
nych korzyści i wspaniałej re­
klamy. fabrykanci nie mogli za­
ryzykować takiej bajońskiej su­
my i pertraktacje spełzły Ha ni- 
oswjn-.

Coppi może stawiać 
Campionissimo wie, że może li­
czyć na setki tysięcy sportowych 
„bałwochwalców".

ŁĘSKI A1EKSĄNDEB.



CHAMONIX1924 - ST. MORITZ1948„KRÓLOWIE" NARCIARSKIEGO SKOKU
STASZEK MARUSARZ
W RZĘDZIE NAJLEPSZYCH

ZACZĘŁO SIĘ OD 30 m

od zawodników 1 klśsy nadzwy­
czajnych umiejętności.

Skocznia w Holmenkollen stano­
wiła — przynajmniej do cz 
ny — dla wszystkich skocz 
tćeskich pewnego rodzaju 
gdyż wolno było na ni< 

en raz w roku, 
dniu zawodów c

* towego szukać należy w Nor­
wegii, w kraju, który był kolebką 
zarówno kierunku zjazdowego jak 
1 klasycznego.

Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że piękna ewolucja narciarska t. z. 
telemark, służąca do zmiany kie­
runków w zjeździe po stoku oraz 
do zatrzymania się wynaleziona zo 
stała przez mieszkańców Tclemar- 
ken w Norwegii. Ewolucja ta była 
częścią składową biegów zjazdo­
wych i slalomu. Co prawda biegi 
te, w których przy ocenie brano 
pod uwagę przede wszystkim styl, 
różniły się bardzo znacznie od dzi­
siejszych i to tak pod względem za­
sad jak i form.

JAK DOSZŁO DO SKOKU
W czasie zjazdów w terenie pel- 

■ym przeszkód, fałd, uskoków, pro 
Ców itp. stosowano pierwsze skoki 
narciarskie. Narciarz, zjeżdżający 
z pewną szybkością, musial w ta- 

ehciał „skakać”. Wykonywał on te 
pierwotne skoki zupełnie podświa­
domie, nie przypuszczając, że staną 
się one w niedalekiej przyszłości je 
dną z najtrudniejszych, a zarazem 
najpiękniejszych form ruchu sporto

Narciarz ówczesny, najeżdżając 
Ba znajdujące się na zboczu prze- 
szkody w rodzaju fałd czy progów 

w górę, staczał się opadając w dół 
parę metrów po zboczu. Z biegiem 
czasu nauczono się właściwego na 
jeżdżania na przeszkody, skakania 
przez nie i lądowania bez potrzeby 
upadku Później wprowadzono w 
biegach zjazdowych nawet celowo 
skok terenowy. Budowano na tra­
sie biegów specjąlne progi ze śnie­
gu i zmuszano zawodników do wy­
konywania normalnego skoku tere­
nowego. Przy ocenie biegu skok 
ten brano pod uwagę, kwalifikując 
go najpierw tylko pod względem 
stylu, a później tak pod względem 
stylu jak i długości.

PIERWSZE REKORDY
TAKICH warunkach ustalony 
został w Norwegii pierwszy 

nieoficjalny rekord skoku narciar­
skiego (Ok. 99 lat temu), który wy 

m. W początkach Norwego 
kali na małych tylko skocz 
ląd też długość skoków by

przy długościach, leżących poza tą 
granicą, trudno mówić o skoku nar 
ciarskim, jako sporto­
wym. Może tu grę, zgo
dnie z zasadami aerodynamiki, ra- 

niż skok narciarski.
to jednak Jugosłowiański 

Związek Narciarski (a później 
Niemcy) użytkował ją w dalszym 
ciągu dla celów doświadczalnych.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
choć na skoczni w Planicy przekra 
czano azętso długości 100 m, to je­
dnak ilość upadków była stosunko­
wo mała. Prawie wszyscy skoczko 
wie, którzy skakali w Planicy, wy­
rażali się o jej skoczni jak najko­
rzystniej.

Nie można jednak przy tym za­
pominać, że tylko najlepsi zawodni 
cy świata zdobywali się na odwagę 
wykonywania na niej skoków, le- 

aieonial na granicy akroba-

tsson zdobył w konkursie sko 
otwartym 1 miejsce, mając 
skoki długości 62 m. i notę 

126,0 pkt. Drugim był Kaare Wal- 
berg, skoki 62 i 60 m, nota 225.7 
pkt.

JEŚLI w skoku otwartym hc- 
gomonia Norwegów została 
przez zwycięstwo Erikssona Za­

nie udało się dotąd żadne 
arzowi świata pokonać ich 

Holmenkollen.
Jedynym poważniejszym sukcesćm 

jaki osiągnęli „obcy" zawodnicy w 
Holmenkollen w kómbińaćji klasy 
czhej było zajęcie w niej 2 miejsce 
przez Szweda Westberga w 1938 r.

Międzynarodowe zawody ńarciar-

punktowancg
Skaeze Birger Bund (Norwegia)

PLANICA I HOLMENKOLLEN

CIEKAWE jest, że o ile na sko 
czni norweskiej w Holmenkol 
len, dopuszczającej skoki stosunko­

wo krótkie. Norwegowie byli niepo 
konani, > y Planicy najlepszy

Olimpiady zimowych 1932 i. 1936 r. 
oraz czterokrotny mistrz FIS (1929, 
1931, 1935 i 1937) Norweg Birger Ru 
ud uzyskał „zaledwie” 92 m. dług, 
ulegając Polakom, Niemcom, Wło­
chom i in.

Należy jednak dla pełniejszego 
obrazu dodać, że skocznia - mamut 
w Planicy, mimo Swych ogrom­
nych rozmiarów, mogących wywo­
łać u każdego skoczka uczucie stra 
chu przed jej „nieskończoną głę­
bokością", jest skocznią stosunkowo 
łatwą. Znacznie od niej mniejsza 
i na pozór łatwiejsza skocznia w 
Holmenkollen jest z ważniejszych 
najtrudniejszą konkursową skocz­
nią na świecie.

Trudność tej skoczni leży w jej 
budowie, ściśle mówiąc w nachy­
leniu stoku, profilu progu, co stwa­
rza moment silnego „przyciskania" 
czy „prasowania" skoczka przed i 
w czasie lądowania. Samo „usta­
nie” skoku jest w tych warunkach 
niezmiernie utrudnione. Ponad to 
opanowanie lotu po „wyjściu” z te 
go trudnego progu wymaga nawet

narciarsk

uzyskano 
uzyskano

h okresach 
długości

1H15 r. dług.
r.. dług. 70 m, 
na skoczni w
r 1936 r. długość

długość 20 
długość 29 
długość 31 
długość 34 
długość 41 
długość 50 
długość

mał notę 230,5 pkt. W 
son próbował znowu ataku, tym ra 
zem na Reidóra Andersena, ale bez 
powodzenia. Jedyną jego satysfak­
cją było pokonanie w konkursie 
skoków Birgera Ruuda, który za­
dowolić się mutóał trzecim miej­
scem. Eriksson nie kapitulował je­
dnak, przeciwnie, z niezwykłym u- 
porem przygotowywał się systema­
tycznie do decydującego starcia z 
mistrzami świata w skoku narciąr 
skim Norwegami, w ich siedzibie 
Holmenkollen.

Jeśli się nadto zważy, że Norwe­
gowie rozporządzali zawsze dzie­
siątkami pierwszorzędnych zawodni 
ków na jednakowym prawie pozio­
mie ,to zrozumie się dopiero, jak 
trudno było znaleźć się między ni 
mi, a cóż dopiero przed nimi! Tym

1) I Zimowa Olimpiada 1924 Chańiónix mistrz w skóku narc. 
T. Thams — Norwegia.

2) Zawody FIS 1925 Czechosłówacja, mistrz w skoku narc. W. 
Dick HDW —’ Czech.

3) Zawody FIS Lahti 1926 Finlandia, mistrz w skoku narc. T. 
Thams — Norwegia.

4) Zawody FIS 1027 Córtina d'Ampezzo, mistrz w skoku narc. 
Torę Edmap — Szwecja.

5) II Zimowa Olimpiada 1928 St. Moritz, mistrz w skoku narc. 
Alf Andersen — Norwegia.

6) Zawody FIS 1929 Zakopane, mistrz w skoku narc. Birger 
Ruud — Norwegia.

7) Zawody FIS 1930 Holmenkollen, mistrz w skóku narc. Gun- 
dar Andersen — Norwegia.

8) Zawody FIS 1931 Oberhof, mistrz w skóku narc. Birger Ru­
ud — Norwegia.

9) III Zimowa Olimpiada 1932 Lakę Placid. mistrz w skoku 
narc. Birger Ruud — Norwegia.

10) Zawody FIS 1533 Innsbruek.mistrz w skoku narc. Reym. 
Marooi — Szwajcaria,

11) Zawody FIS 1934 Solleftea — Szwecja, mistrz w skoku 
narc. Chr. Johanssen — Norwegia.

12) Zawody FIS 1935 Strbske Pleso — Czechosł., mistr. w skoku 
narc. Birger Ruud — Norwegia.

13) IV Zimowa Olimpiada 1936 Garmisch - Partenkirchen, 
mistrz w skoku narc. Birger Ruud — Norwegia.

14) Zawody FIS 1937 Chamonix, mistrz w skoku narc. Birger 
Ruud — Norwegia.

15) Zawody FIS 1938 Lahti, Finlandia mistrz w skoku narc. 
Asbjoem Ruud — Norwegia.

16) Zawody FIS 1939 Zakopane, mistrz w skoku narc. J. Bradl 
— Niemcy.

MISTRZOWIE ŚWIATA

zimowych, 
yiata FIS, 
Lahti.

PRZEGLĄDAJĄC wyniki w 
skokach narciarskich, osiąga­
ne na przestrzeni od 1924 r. tj. Od 

pierwszej Zimowej Olimpiady w 
Chamónix, do 1940 
dach, mistrzostwach

piątego ---------------
ków oi IV Olimpijskich
igrzyskach Zńnowych w 1936 r. w 
Garmisch Partenkśrchen. Startowa 
ło wtedy 8 zawodników PZN, a 
mianowicie śp. Br. Czech, M. Gór­
ski S. Karpiel, St. Marusarz, A. Ma 
rusarz, M. Orlewicz, F. Weinschenk 
i K. Zając.

Zwycięstwo odniosł B. Ruud, ma 
jąc skoki 75 i 74,5 m. notę 23" 
Drugim był Śv4n Eriksson, 
po 76 ni. nota 230,5 pkt. Dalsze dwa 
miejsca zajęli znowu Norwegowie 
Andersen i Walilberg. Piąty Maru­
sarz St miał skoki 73 i 75,3 m. no 
tę 221,6 pkt. Andrzej Marusarz za­
jął 21 miejsce za 2 Szwedami, 2 
Amerykanami, 4 Niemcami, 1 Ka­
nad., Szwajcarem i Austriakiem, 2 
Finami, 1 Norwegiem i 1 Japoń­
czykiem. Br. Czech był 33-ci.

Poza tym St. Marusarz był pią­
tym skoczkiem świata w mistrzo­
stwach FIS (mistrzostwa świata) w 
Zakopanem w 1939 r. w których mi 

byl Niemiec Bradl 
em, A. Kongs 
Eta) i Eriksso

PING-PONG
STAŁ SIĘ
PEŁNOLETNI

szy. Czy mają rację, wkrót 
czymy. STEFAN KISIELIŃSKI

yciężyli C 
slowak, Szwed, Niemiec i S 
car. Szczegóły podaje tabelka:

MISTRZOWIE POLSKI 
W SKOKACH

Mistrzostwo Polski w narciarst­
wie nie zawsze zdobywali narcia­
rze polscy. W wielu wypadkach za 
szczytne tytuły mistrzowskie powę­
drowały zagranicę.

............... dyskutować nad 
niewłaściwością u- 

lów narciarskich mi 
ju w konkurencji naro 
iędzynarodowej. O tym 

już ostatni Walny 
Zjazd Delegatów PZN który zale­
cił zarządowi głównemu PZN urzą 
dzanie zawodów o mistrzostwo tyl­
ko w konkurencji krajowej 1 to 
jest stanowisko duszne.

Narciarskie mistrzostwa Polski 
rozpoczęły się' w r 1920. Nie były 
rozgrywane w latach 1940 do 1945

Oto nazwiska mistrzów Polski w 
skoku narciarskim-

(SN Czarni Lwów),

Skoki Ruuda były 
krótsze 72,5 | 81.5 

._ ,».2 pkt. Kongsgard 76,8 
nota 223,1 Okt Ericksson 7! 
pkt. 222,2 Marusarz 74,78,5 
219,5 pkt Kula Jan zajął miejsce 11 
Marusarz Andrzej 15. Zawodnik 
SKN Katowice Kozdruń byl 25 ze 
skokami 63,5 i 55,5 m. nota 167,9 
pkt.

W wielu jeszcze startach zagrani­
cznych i krajowych w konkurencji 
międzynarodowej St. Marusarz zdo 
bywał sławę dla polskiego narciar­
stwa.' Dó godnych zanotowania je­
go sukcesów zaliczyć należy zaję­

li Rok 1920 Leszek Pawłowski —-■■■-------- -
2) Rok 1921 Aleksander Rózmus (SNPTT Zakopane).

3) Rok 1922 Aleksander Rozmus (SNPTT Zakopane)
4) Rok 1923 Andrzej Krzeptowski (SNPTT Zakopane)
5) Rok 1924 Henryk Miickenbrunn (SNPTT Zakopane).
6) Rok 1925 Henryk Muckęnbrunn (SNPTT Zakopane),
7) Rok 1926 Franciszek Wende (HDW Czechosłowacja).

8) Rok 1927 Franciszek Wende (HDW Czechosłowacja).
9) Rok 1928 Bronisław Czech (SNPTT Zakopane),

10) Rok 1929 Sigmund Ruud (Norwegia).
11) Rok 1930 Franciszek Cukier (Sokół Zakopane).
12) Rok 1931 Sigmund Schwab (Austria),
13) Rok 1932 Stanisław Marusarz (SNPTT Zakopane).
14) Rok 1933 Stanisław Marusarz (SNPTT Zakopane).
15) Rok 1934 Nils Eie (Norwegia),
16) Rok 1935 Reidar Andersen (Norwegia),
17) Rok 1936 Stanisław Marusarz (SNPTT),
18) Rok 1937 Stanisław Marusarz (SNPTT),
19) Rok 1938 Stanisław Marusarz (SNPTT),
20) Rok 1939 Josef Bradl (Niemcy),
21) Rok 1946 Stanisław Marusarz (SNPTT),
22) Rok 1947 Jan Kula (SNPTT).

OWYCH mistrzostwach 
w Londynie tenis sto- 

będzie obchodził 21-Iede 
istnienia, jako sport mię­

dzynarodowy. W związku z tym 
„świętem pełnolecla" przew.. Świa­
towej Federacji Tenisa Stołowego 
Ivor Montagu przypomniał skrom­
ne początki „pełnolatka".

Pierwsze mistrzostwa swata 
przed 21 laty zakończyły się kom­
pletnym fiaskiem finansowym. De­
ficyt wyniósł 300 funtów szterlin- 
gów. Publiczność sportowa nie u- 

kotowala zawody.
Dziś organizatorzy mistrzostw li­

czą się z dochodem w wysokości 
8.000 funtów i z frekwencją 80.009 
widzów. Po raz pierwszy przy sto­
le pinpongowym zmierzą swe siły 
pingpongiści: Finlandii, Włoch i 
Brazylii. W barwach ' brytyjskich 
wystąpią naturalizowani cudzoziem 
cy Bergman, Bama oraz Anglik 
Leach.

Jak donosi News Chronicie rów­
nież i Vana nosi sie z zamiareWT 
przeniesienia się do Anglii, kfóra 
wówczas stałaby się bezkonkuren­
cyjna. Chyba, że gracze |nn-eh 

mysi, jaki zastosował przed 21 la­
ty jeden z kontynentalnych zawo­
dników Po prostu w środku rakiet 
ki pingpongowej umieścił on lu­
sterko F.fekt był taki, że jego prze­
ciwnik nigdy nie wiedział, gdzie 
piłeczka w danej chwili znajduje 
się i w rezultacie bezapelacyjnie 
przegrał. Ten patentowany pomysł 
„na zwycięstwo" został później za­
broniony.

W LIDZE
KOSZYKARZY

PRZED DRZWIAMI POSIEDZEŃ PZB
DLACZEGO CZORTEK i KOLCZYŃSKI

A NIE PISARSKI, OLEJNIK i HU
ZNALEŹLI SIĘ
• Ml! PRZEDOLIMPIJSKIEJ

POZNAN. Przed meczem Polska 
— Węgry odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie PZB. Na zebraniu 
tym obecni byli przedstawiciele 

szystkich niemal okręgów. Nie- 
puszczono na nie przed- 
prasy, którzy musieli 

iami oczekiwać na wy-

Gdzieś około godziny 1 po połu­
dniu zakończyły się wreszcie dęba, 
ty i dowiedzieliśmy aię wielu cie­
kawych rzeczy, jak np. skład ka­
dry olimpijskiej, biegu dalszyci 
losów- meczu Warta — Grochó

* ŁÓDZKI Ok
Pływacki projektuje zorganizować 
międzymiastowy mecz Katowice — 
Łódź .

■tycznia w Lodzi l
Drugi mecz międzymiastowy zor- I 

ganizowany zostanie 11 kwietni- , 
® r. między Warszawa a Łodzią. I

gumentow, 
pokrycie defhytu 
Południowa —

ŚLOZB spotkało jeszcze jedno 
wyróżnienie. Przew. wvdz. wyszko­
leniowego ”ZB n. Kaliniak oświad 
czyi, że na Odcinku wyszkolenio­
wym najlepiej pracuje okręg ślą­
ski, którego wydział v yszkolenio- 

, wy pod kierownictwem n Kosmow­
skiego Leona może się poszczycić

największymi osiągnięciami.
Skład kadry olimpijskiej wywo­

łał niestety wiele protestów. Ło­
dzianie upominali się o Stasiaka, 
Pisarskiego, Olejnika i Niewadzi- 
ła. Wybrzeże miało pretensje o 
Rajskiego itd itd.

KSpitan sportowy PZB p. Derda 
tłumaczył wszystkim cierpliwie dla 
czego ten, a nie inny zawodnik zo­
stał wyzńaczony.

ÓkSzało się m. Innymi, że pię­
ściarz wagi średniej Rajski z Ge- 
danii, który jest nieprzeciętnym ta- 

tem . i doskonale zapowiada się 
przyszłość nie został wzięty pod 
agć dlatego, że za bardzo lubu- 
Się w wyrobach monopolu spi­

rytusowego. Na replikę kierownika 
Gedanii. że przecież Kolczyński 
wzięty pod uwagę w kadrze może 
służyć za wzór zwolenników PMS, 
kapitan sportowy odpowiedział że 
jednak na wszelkiego rodzaju obo­
zach Kolczrń-k- ies' "iedoścignio-

nowanego ■ prowadź cego ascetycz 
ńy tryb życia

I Kierownik Gedanii - na to zna- 
I łazi odpowiedź; „Panie kapitanie

— powiedział lm — ludzie grzeszą 
tylko na ziemi, w niebie nie ma 
okazji do grzeszenia”.

Pan Derda cały spór załagodził
— jednak na koniec oświadczając,
— że lista kadrowlczów nie jest 

sezonu zmieni się ona jeszcze nie­
jednokrotnie i wszyscy pięściarze 
wykazujący karność i talent zosta­
ną wzięci pod uwagę.

Wszyscy ci jednak, którzy już te­
raz są kandydatami >na 
ków, a w ciągu seżont
prowadzili sportowego trybu życia 
zostaną z listy skreśleni bezpow-

Spodziewamy się, że z tej listy 
nikt nie wyfrunie, a znajdzie się 
jednak na niej Rajski, który od pa­
miętnego meczu z Pisarskim nie 
może wg. zapewnienia swojego kie 
równika nawet patrzeć na wódkę.

Jaskulę, Stafiaka i Kamińskiega.

HARTA PRZED KKS

gdzie pierw

JESZCZE w ŁODZI

Warcie należy się 
(punktów 3:2), 
miejsce (pi

AZS. któreg 
dzie najpier 
YMCA.

Krakowski AZS jedzl 
— Gdańsk. Wszystkl 
powiadają si 
gą przynieśćSTARTUJĄ

BOKSERZY WĘGIER
ŁÓDŹ, I-go stycznia w Łodzi 

odbyć się ma o godzinie 16-tej w 
hali Wima 3-d występ bokserów 
węgierskich.

Reprezentacja Łodzi oparta zosta­
nie na składzie ŁKS-u. W barwach 
Łodzi wystąpią: Kamiński. Stasiak, 
Marcinkowski, Bonikowski, Olej­
nik, Pisarski. Zylis, Niewadził.

Łodzianie po meczu Węgry — Po 
mań w Poznaniu rzucili rękawice 
pięściarzom Budapesztu, chcąc u- 
zyskać z nimi lepszy wynik niż u- 
zyskała repr. Polski.

Najbardziej emocjonująco zapo­
wiada się pojedynek pupila publi­
czności łódzkiej Pisarskiego z Pap- 
pem. Publiczność łódzka wierzy, 
że drużynowy mistrz Łodzi ŁKS 
nie zawiedzie pokładanych nadziei.

Szczególne duże zainteresowanie 
wzbudza spotkanie Stasiaka z Hor- 
rathem. Bardzo możliwe, że Łódź 
zechce swój skład wzmocnić w 
wadze lekkiej. Istnieje projekt wy 
pożyczenia jednego z czołowych 
aawodników z Warszawy W chwi­
li gdy podajemy te Informacje nie 
ustalony został jeszcze skład komi­
sji sędziowskiej. Wiemy, że z do- 

enia, że w Poznaniu wynik 
został zniekształcony Tym 

komisji sędziów 
.^zadstawicie! Wę­

gier obok dwóch Polaków
Hala Wimy, która pomieścić mo­

że tylko 3 tysiące widzów .niewąt- 
pliwie zapałg iWM® nubk.

Następne

Obsada sędziowska będ 
pująca: w Poznaniu: Czmoch l Ko­
walewski, w Łodzi- Eberhardt i 
Mochnacki, w Gdańsku: Kości cichł

WG | D PZPP powziął ostatnio 
bardzo ważną decyzję a mianowicie: 
w razie zaistnienia jakichkolwiek 
okoliczności, nieprzewidzianych po­
stanowieniami PZPR lub regułami 
nem T.igi Koszykowej, a powodu- 
jaryrh „rtgwizdanic przez sędziów 
zawodów * w wynadku o Ile oby­
dwie drużyny =ą w komplecie — 
zawody musza 'być rozegrane, a o 
charakterze ich zadecyduje Wy­
dział Gier i Dyscypliny PZPR

Wydział Sportowo-Wyszkolenlo- 
wy PZPR skreślił z dniem 1S gru­
dnia 1947 r. 19 Przodowników i in­
struktorów ■ Wrrszawy, Łodzi. Po­
znania Gdańska Bydgoszczy. Czę­
stochowy i Kielc >a nie wykazywa­
nie działalności i nie nadesłanie 
sprawozdań. Na nierobów nie ma 
Miejsca w PZPR! Rpawo PZPR!



*U;AZON TRfKUJE PREil. SCHUMAN GILOTYNUJE HEINOTYJE POSZUKIWANI

SZANSE OLIMPIJSKIE
LEKKOATLETÓW FRANCJI

BLASKI i CIENIE
SEZONU 1947

KUSI

WOODCOKA

zaczynają się 11 lipca. „Wybrani 
będą skierowani do obozu olimpi 
skiego i stamtąd odjada do Lor

i GNIEWA SIĘ

■Jt Z.. .J: ■

HANSENNE.

ŁOIINA id

POLSKIE KAJAKARSTWO

, - sy 
treningi

Hansenne, jak wykazuj 
yhija się n 

Francji. Gdy

■iązkowi lekkoatletyczne- 
kongresie

ozenie olimpijskie. Tym samym po­
znański okręg kajakowców przystą 
pil jako pierwszy w Polsce do przy 
gotowań przedolimpijskich.

RUDNO winić francuski Zwi

---- , „ ...x- słabszy od
a. Naturalnie, że trzebi 
od uwagę również i bież 
iki innych europejskich 
itów, którzy uzyskali le 
lltaty od Hansenna. Odnosi si. 

przede wszystkim do Stranda i 
Eriksona, z których pierwszy ma

: nauczycieli wycho’ 
już odbija sie u<

Amerykan:
i. N'a 200 m. Bally fi* 

guruje w tabeli najlepszych wyni- 
a r. 1947 na czwartej pozycji 
sek- za W
- 21,4 i S

impljski no 
ckert — 14,22,2 min.) i Mimoun 
31, 21 min. (olimp. Salminem 30.’ 
min) Niestety największa 
ja Francji

MADIERA, a obecnie SCHUMA*

Gdyby udało sic 
go sprintera do 
, Francja mogłaby 

rcncji liczyć na pet 
Londynie.

Podobnie przedsta 
sił na 400 m. Sigonne 
sek., a więc w porót 
pijskim rekordem 
46,7 sek. slaby. W szlafeci 
m. Arifon, Chcfdhotel, Sigonney i 

| Santona stanowią groźnych prze 
ciwników.

me startować nie będzie-
cji wybijają si 

Chcfdhotel n: 
emier — 1500 m

KRYZYSOWY PROGRAM.

więc przygotować
Jak zwykle plany i projekty były 

bardzo szerokie. Gorzej przedsta'

Gdyby nie 
Lekkoatlety

prez w wysokości 5 tran* 
każdego biletu, lekkoatleci 

ie ruszyliby dzisiaj z miejsca, 
limpijska przyniosła

tys. uzyskan 
lckkoatletyczn 
Sumę te podzie’ 

iędzy kluby lekkoatletyczne 
-------ie od liczby kandydatów 

olimpijskich.
*’’jlepszy klub lekkoatletyczny

występuje Hanscnne, Vernier, 
el otrzymał n. p. 30 tys. fran* 
na forsowanie przygotowania 

limpijskiego swych wyznaczonych 
ji zawodników.
:ch funduszów wpły- 
e t zw. „kryzysowe* 

przedolimpijskiego, 
tym, że trening zimo*

SPORTOWA kariera Viłjo
Heino, siedmiokrotnego re­

kordzisty świata i godnego następ­
cy Nurmiego, zakończyła się na­
gle i niespodziewanie wielkim skan 

między

Dzięki tym sukcesom, lekkoatlc 
ci francuscy stali się poważną silą • 

Kontynencie i w Igrzyskach

ikiem zapyta*  
a Igrzyskach

10000 FUNTÓW

Kjł IJ5TRZ Europy wagi ciężkie 
* Bruce Woodcock po wyjści 

propozycje z Południowej Afryki, 
w j'ohannesburgu i Capstadzm za­
oferowało Woodcockowi 5 tysięcy 
i 10 tysięcy funtów za rozegranie 
meczów z mistrzem Południowej 
Afryki w wadze ciężkiej Johnem

Menażer Woodcocka. Hurst 0- 
świadczył jednak: „Bruce nie jest 
przygotowany obecnie do tournee 
w Południowej Afryce. Musi prze­
de wszystkim odpocząć i odżywić

HANSENNE (w karykaturze)

PRIMO CAKNERA POZOSTAJE 
W USA

OWY YORK. Włoch Primo Car 
a b. mistrz świata wagi ciężkiej 
boksie, występujący obecnie na 
jach amerykańskich jako zapaś 

ezwolenie na stały 
h Zjednoczonych.

IEROWNICT lekkoatletyki 
iskiej nie ukrywają, że taki 

system przygotowania do Olimpia­
dy jest „nowością", dyktowaną 
jednak nie chęcią eksperymentowa 

ale twardą koniecznością. Ta- 
przygotowanie nie wpłynie ko*  

kondycje fizyczną

Olimpiadzie, 
potrzebuje co najmniej półrocznego 
intensywnego treningu. Do Londy­
nu nie mam zamiaru wyjechać. 
Przybyło mi na wadze 10 kg i czu­
je się z tym bardzo dobrze”.

AUSTRALIA NIE WEŹMIE 
UDZIAŁU W ROZGRYWKACH 

0 PUCHAR DAYISA
MELBOURNE. Udział reprezenta 

silniejszych w świecie, w przyszło 
rocznych rozgrywkach o puchar 
Davisa jest wątpliwy.

Australijski Związek Tenisowy 
obawia się bowiem, że ze względu 
na ograniczenia dolarowe, będzie 
miał trudności w uzyskaniu dosta 
tecznej ilości dolarów na koszty 
związane z rozgrywkami.

działu Australii w grach o puchar 
Davisa ma zapaść w styczniu.

TEZ PRZYGOTOWUJE SIĘ

00 IGRZYSK OLIMPIJSKICH
POZNAN. Ostatni komunikat 

Polskiego Związku Kajakarskiego 
donosi, że polskie kajakarstwo za­
mierza wziąć udział w Olimpiadzie 
londyńskiej i prace wstępne w tym 
kierunku zostały już podjęte.

Okręg Poznański PZK, kroczący 
na czele kajakarstwa polskiego, wy 
brał już elitę kajakowców z wszy 
stkich klubów m. in. długoletniego 
mistrza Polski i b. wicemistrza 
świata na 10 tys. m. Sobieraja z 
HCP oraz olimpijczyka Bazaniaka 
z „KK 28”. Pod kierownictwem ka 
pitana związkowego K. Tomszy za 
wodnicy przystąpili do przeprowa­
dzenia należytej zaprawy zimowej 
i podjęli wstępne i przygotowawcze 
prace przedolimpijskie.

Onegdaj zwołano przez Zarząd 
Okręgu odprawę wszystkich zawo- 

ów, którym wyłuszczono zada 
i cel prac przygotowawczych a

kapitan okręgu szeroko omówił 
szanse polskich kajakarzy ilustru­
jąc swe wypowiedzi szeregiem wy­
ników porównawczych, które obec­
nie zbliżone są do wyników z o- 
statniej Olimpiady berlińskiej, a na 
wet jeden z wyników w konkuren­
cji K I na 1.000 rti. przewyżS2h już 
ostatni wynik olimpijski (czas 
4:19,4). Jest to wynik uzyskany na 
ostatnich mistrzostwach Polski w 
toku bież, w Czechowioach.

Po cstatecznym wyborze za­
wodniczek i zawodników, którzy 
przystąpią do regularnych trenin­
gów i zaprawy zimowej w hali i 
na basenie kapitan sportowy K. 
Tomsza odebrał uroczyste przyrze

SPARINGOWI
PARTNERZY 

dla LOUISA 
piĘClOTYGODNIOWE tonr- 
* nee „czarnego bombardiera” 

« Anglii natrafia w ostatniej chwi 
li na przeszkody.

brytyjskie ministerstwo pracT 
eciwiło się przyjazdowi ame- 
uiskich sparringowych partne.

Louisa do Anglii, motywując 
owę tym, że - „w w, Bry- 
i dość jest bokserów Anglików, 
■ych można zatrudnić w cha- 
erze partnerów bez wydawania 
tocennycb dewiz”. Wobec tego 
s będzie trenował z boksera- 
brytyjskimi i być może, spot- 

' ‘ i z Woodcockan.
nic będzie rozgry­
wać bokserskich, 

ze mecze treningo-

iecuje sobie wiele po 
jeżeli chodzi o popra- 

........... v bokserów brytyjskich 
wagi ciężkiej i półciężkiej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Wszystkim Związkom, Organiza­

cjom, Klubom i Czytelnikom, któ­
rzy przesłali Redakcji „Sportu", 
życzenia świąteczne i noworoczne, 
składamy serdeczne podziękowania.

Zygmunt Markowski — Kra­
ków: Na IV Olimpiadzie Zimowej

1936 r., hokeiści polscy odpadli w 
przedbojach, wygrywając copraw- 
da z Łotwą 9:2, ale przegrywając > 
Austrią 1:2 j Kanadą 1:8.

Polska drużyna olimpijska wy. 
stępowała wówczas w składzie 
Stogowski, Ludwiczak. Sokołow­
ski, Marchewczyk, Wołkowij, 
Roch-Kowalski, Przeżdziecld, Le- 
rniszko, Głowacki, Król. Kasprzak, 1 
stupnicki i Kasprzycki. Mistrzem 
olimpijskim została zgoła niespo­
dziewanie Anglia, przed Kanadą i 
USA.

Jan Maciąg — Białystok: Cie­
szymy się, że również i w Białym­
stoku, pismo nasze cieszy się tak 
dużą poczytnością. Obiecujemy już 
w najbliższym czasie poprawić eę 
i poświęcać więcej miejsca wiado­
mościom z Białegostoku. Na tarea- 
pondencję reflektujemy. Po otrzy­
maniu próbnej korespondencji, 'li­
stownie podamy warunki współ-

— „Może źle wyraziłem się, mówiąc „ostrzec11", — 
‘ mówił Acosta, „nie władam jeszcze zbyt dobrze angiel­
skim. Chciałem zwrócić panu uwagę na jeden moment, 
który musi pan uwzględnić przy kontaktach z moim ko­
chanym El Toro. Jest on bardzo młody, nie ma jeszcze 21 
lat i dotychczas żył w małej, zapadłej wiosce w sercu An­
dów, wie pan w górach... Nie zna zupełnie świata i ludzi. 
Ci, z którymi się stykał to byli prości robotnicy i chłopi, 
którzy całe życie pracowali w winnicach wielkiego magna­
ta de Santos. Dla Toro wyrwanie go z tej górskiej oazy 
i przeniesienie do naszego świata było wielkim wstrząsem. 
Już Buenos Aires wydawało mu się czymś niezwykłym. 
Cóż dopiero mówić o Nowym Jorku! Toro jest strasznie 
naiwny i wprost dziecinny!11

Pomyślałem sobie: „Całe szczęście dla Ciebie, że masz 
'do czynienia z takim bałwanem.11 Głośno powiedziałem: 
„Rozumiem o co panu chodzi, senior Acosta. Z El Toro na­
leży obchodzić się delikatnie, tak po macierzyńsku, pra­
wda"?

— ,,O tak!11 ucieszył się menażer. „Doskonale pan to 
ujął! Pan rozumie moją odpowiedzialność za El Toro... ,,’A 
wie pan11, menażer kręcił się, szukając odpowiednich słów, 
„że mr. Hover jest czasem dość gwałtowny i to mogłoby 
przestraszyć El Tora".

. — „Ah to tylko pozory!11 broniłem szefa. „Mr. Hover 
ma złote serce", łgałem bezwstydnie. „Tylko musi nabrać 
zaufania do pana senior Acosta. Z Hoverem, niech pan pa­
mięta, trzeba iść tylko prostą drogą, fair, bez oglą­
dania sie na boki, na kogo innego". Te ostatnie słowa pod- 
k”°śliłem. obserwując spod oka menażera. Ale twarz A- 
co?ł” nf° wvrażało 7 tvm Parkerem to chvba
ń«—-z—- w myślach.
, - aJpż A-appwn1-”’ mnie gorąco menażer

,.-M- Hover. to wielki człowiek! Ja stawiam tylko na 
niego11.

— „Ale może mi pan powie, jak pan trafił do tych 
gór?"

— „Nim zostałem menażerem, miałem cyrk wędro­
wny i włóczyłem się z nim po całej Argentynie. Taki skrom 
ny, mały cyrk. I tak trafiłem do górskiego osiedla Santa 
Maria. Widowisko udało się i na zakończenie zaprezento­
wałem „gwóźdź11 programu — numer „Alfreda — najsil­
niejszego człowieka świata11 . Alfredo zawsze zwraca się 
do widzów i zobowiązuje się do podniesienia przedmiotu, 
który aż trzech ludzi wniesie razem na scenę. Alfredo rzu­
cił więc wyzwanie mieszkańcom Santa Maria i nie czeka­
liśmy długo. Wtedy to zobaczyłem, jak trzech ludzi, po- 
prostu olbrzymów wnosi na scenę potwornych rozmiarów 
beczkę z winem. Daję panu słowo honoru, że nie przypu­
szczałem, by mogła istnieć taka beka! Pytam, kim są ci 
olbrzymi? „To trzej Molina! Znani we wsi. Ten stary Ma­
rio jest bednarzem, a ci dwaj młodsi to jego synowie. A 
jest jeszcze czwarty! Sławni są, bo zawsze w zapasach sta­
ry Mario rzucał każdego przeciwnika na ziemię ale dziś 
jego syn. rzuca go tak, jakby pan rzucił piłką!11

— „O, to interesujące! To można ładnie ująć w arty­
kule!"

„Niech pan słucha dalej! Zgodnie z programem nu­
meru zwracam się do trzech olbrzymów z obietnicą wypła­

cenia każdemu z nich’ po peso, jeżeli mój Alfredo nie po­
trafi podnieść beczki. A jeżeli, dodaję, ktoś z widzów to 
potrafi, to dostanie 5 peso!“

_Twarz menażera, jakby rozjaśniła się. Mówił tonem 
lekko podnieconym i widziałem, że ponownie przeżywa 
niezwykła scenę w Santa Maria.

— „Alfredo łapie beczkę, napina mięśnie, a beczka nic! 
Próbuje znowu, twarz mu purpurowieje, a przeklęta becz­
ka stoi w rpiejscu. Mówię panu: klapa na całej linii! Ni­
gdy się coś takiego nie wydarzyło w całym argentyńskim 
tournee. A tu publika zaczyna wyć: El Toro! My chcemy

E1 Toro!11 Któż to taki? pytam znowu. „To czwarty Moli­
na, ten najsilniejszy! O już idzie... Rzeczywiście na scenę 
gramoli się goliat i przysięgam panu na św. Ludwika, me­
go patrona, łapie beczkę i podnosi ją bez wysiłku ponad 
głowę!

Po widowisku podchodzę do najmłodszego Moliny i 
wypłacam mu 5 peso. I mówię mu: Może byś pojechał ze 
mną. Będziesz występował w cyrku zamiast Alfreda. Za­
robisz trochę pieniędzy i zobaczysz piękne rzeczy na świę­
cie! Ale niech pan sobie wyobrazi, Toro mówi mi na to: 
„Chcę zostać tutaj w Santa Maria z moimi ludźmi. Jestem 
zadowolony. Dlaczego mam jechać?"

— „Ile płaci ci estanciero?"
— „Dwa peso dziennie."

— „Santa Maria! Dwa peso! Co za wyzysk! Ode mnie 
dostaniesz peset, a w większych miastach, jak dobrze się 
spiszesz to i publika nie będzie trzymała rąk w kieszeniach 
i zarobisz 15 peso!11

A on na to: „A po co mi 15 peso?"
Tu już mi ręce opadły. Kuszę go, maluję rozkosze 

wielkiego świata, a on ciągle: nie i nie. Już się Toro chce 
żegnać, gdy patrzę a tu koło nas kręci się jakaś dziewczyna. 
Nawet wcale ładna. Próbuję wreszcie ostatniego argumen­
tu: „Przecież jak będziesz miał dużo pieniędzy, to wrócisz 
do Santa Maria i ożenisz się z najpiękniejszą dziewczyna 
we wsi!"

Na El Tora to podziałało: „Ma pan na myśli Carmelite 
Perez?"

„Ryba połknęła haczyk11. Ah więc tu chodzi o Car- 
melitę myślę z ulgą i jadę na całego: „Ależ naturalnie, 
tylko Carmelitę. Wrócisz i wybudujesz dla niej taki wiel­
ki, ładny dom. Wtedy będziesz nie tylko zadowolony, ale 
i szczęśliwy!11 Olbrzym marszczy czoło i myśli, jakby prze­
trawiał każde słowo, które słyszał. Wreszcie mówi: „Si". 
Poproszę tylko ojca o pozwolenie i pomówię z Carmelita11. 
Z h^Z" gOdziny E1 T°r0 wędruie 3‘uż w moim cyrku na

— „Cudownie! Bardziej romantyczna historia niż 
przypuszczałem! Damy taki tytuł, entuzjazmowałem się 
zupełnie szczerze: „Człowiek - olbrzym z zapadłej wsi gór­
skiej poprzez wędrowny cyrk na ringi Ameryki11... To jest 
materiał nie tylko do kolumny sportowej Wypchnie się 
go na pierwszą stronę do „The Post", i „Life’u". To chwy­
ci. Jak się nazywała ta niewiasta, która jest piętą archil- 
lesową naszego olbrzyma?"

„Prawdziwa pięta archilłesowa". śmiał się menażer. 
„Carmelita Perez przez „z" na końcu11 Zapisałem staran­
nie nazwisko w notesie i podkreśliłem je kilkakrotnie. Na­
wet przez mysi mi nie przeszło, że stanie sie to później 
przyczyną staszhweartrasedM.. (c. i

pracy.
Ppor. Konarski Jerzy — Kania. 

Radzimy zwrócić się drogą służbo- 
wą do PUWF i PW.

Stanisław Orzech — Zielona Ctó- 
ra. Najlepszy w 1946 r. wynik w 
sztafecie olimpijskiej, osiągnęła 
Cracovia — 3.28,0; 2) HKS Byd­
goszcz — 3,30,8; 3) Zgoda {Święto­
chłowice — 3,32,2. W drużynowych 
mistrzost. Polski lekkoatletyce 
ciężył HKS Bydgoszcz — 8754 pkt, 
przed AZS Poznań — 8197 pkt. I 
Pogonią Katowice — 8141 pkt

Jot.-Ka — .Przemyśl. Za słowa 
uznania dziękujemy. Na stała 
współpracę nie reflektujemy, gdyż 
posiadamy w Przemyślu stałego 
korespondenta.

RKS Kadomiak Radom. Przeka­
zaliśmy do wykonania .Administra­
cji.

Mgr. Seredyński Koman — Ba­
dom. Legitymacje prolongowaliśmy 
i wysyłamy listownie.

Wilczek Henryk Katowice. Pro. 
jekt Pana, wywieszania przez ko­
lektury wyników spotkań totaliza- 
torowych już w niedzielę w godzi­
nach wieczornych, przekazujemy 
Pol. Kom. Olimp. Wydaje się nam 
jednak, że ze względów technicz­
nych, ciężko go będzie zrealizo­
wać.
Olszewski Kazimierz - Wałbsyeb: 
Projekt rozszerzenia turnieju 3 
Okręgów o puchar „Sportu” w ro­
ku przyszłym na całą Polskę, jest 
Poważnie rozpatrywany. W każoym 
razie już dzisiaj zdaje się być pe­
wnym, że w przyszłym roku we­
zmą w turnieju udział również t 
kluby dolnośląskie, częstochowskie 
i krakowskie.

Czepiel Karol — Sosnowice. O 
namierzanej fuzji pomiędzy dwo­
ma czołowymi klubami Sosnowca 
RKU i Czarnymi, jak to podało 
część prasy, nic niewiadomo ani 
nam, ani.... Zarządowi RKU. Jak 
się natomiast dowiadujemy, w ło­
nie Zarządu KS RKU, poważnie ro? 
patrywany jest projekt zmiany na­
zwy na RKS Unia.

Kowalski Zenon Krasnystaw: - 
W poruszonej przez Pana spraw’ 
kompetentnym jest wyłącznie W« 
i D. Lubelskiego OZPN. gdzie to-: 

strzeżeniami.
Witoński Karol — Starachowice. 

Ilość klubów, które w reku przy­
szłym spadną z klasy państwowe! 
i ilość wchodzących na ich miej­
sce ustalona zostanie dopiero ns 
najbliższym Walnym Zebraniu 
PZPN, które odbędzie się w lutym 
przyszłego roku

Nowak Andrzej — Bydgoszcz. 
Pierwszy oficjalny tytuł mistrza 
świata w boksie zdobył 7 lutego 
1382 r. Amerykanin, irlandzkiego 
pochodzenia John Sulliran, który 
w dziewiątej rundzie znokautował 
P.addy Ryanna. Najdłuższą walkę w 
ringu, stoczył także ten sam bok­
ser, który w r. 1839 broniąc swego 
tytułu mistrzowskiego, dopiero w 
75 rundzie pokonał przez k. o. Jac­
ka Kilrajne. Zaznaczyć należy, że 
w owych czasach nieznano zwycię­
stwa na punkty, a wygrywał ten 
który pierwszy posłał swego prze­
ciwnika w „krainę marzeń”.

Bnkalska Jadwiga — Ostrów 
Wlkp. Prośbę Pani, przekazaliśmy 
z poleceniem wykonania jsj naszej 
Administracji. za słowa uznania 
dziękujemy.


